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Bagno zdrady i upodlenia 
o~slaniają zeznania · śWiadkó"' 

Bart podał si~ do dymisji, po czym ktokolwiek wiedział o ich przy. 
uciekł zagranicę. byciu. Następnie przybył jc<;zcze 
Rajk -· stwierdza świadek - po- jeden mężczyzna. Gdy przywioz-

informował również Ferenca Nagy o łem ich 'na miejsce polowania, po-
w procesie Rajka i wspólników 

PRZE- ujawnionvch kontaktach jego syna prosili mnie, bym poczekał na ich 
ze spisko\vcami. Młody Ferenc Nagy, powrot. Po jakichś dwóc.-h i pół 
w owvm czasie attache ambasady w<; godzinach odwioztem ich znowu 
gierskiej w Waszyngtonie, nie wró- do szosy, gdzie wsiedli do samo· 
cił do kraju. chodu. 

BUDAPESZT fPAP). - .PO ZEZNANJACH OSKARŻONYCH SĄD 
SZEDŁ DO PRZESŁUCHANIA ŚWIAI>KOW. . 

U jednego ze spiskowców, lwani Zdziwiło mnie, że l\trazowicz 

Waszyngtoński 
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podarunek 

świadek Lajos Bokora, szwagier Rajka, b. kapitan policji Horthy'ego 
podał, jak Rajk si-ał się agentem poliq jnvm. Rajk, aresztowany w ro­
ku 1931 za udział w rewolucyjnym ruchu studenckim, opowiedział poli­
cji wszystko, co mu było wiadome i zgodził si~ bez wahania podpisać de­
klarację współpracy z policją. 

W sit>rpmu 1932 r. Rajk został 
ponowni1> aresLlm~any. RaJk zwró 
oł ~lę wtedy do mnie - zeznaje 
,;wiadek - jak poprzedmo, za po­
~reduictwem SWC\]O brata Gyula 
Rajka. Ponieważ aresztowania na­
stąpiły w wyniku donosu talka, 
aresztowano również jego dla od· 

wojskowy postanowił uniewinnic 
Rajka. Pozostali oskarżeni w ty'm 
samym procesie LOstali ~kazani 
na kuę śmierci lub długoletnie 

Dcmokosa. znaleziono dokument, kom nie przedstawił mi nieznajomego. 
p10mitujący Rajka i niektórych in- Wydało mi się także dziwnynl, dla wiernych służek USA 
r,ych cztor-ków ówczesnego rządu WQ że nie mieli nic upolowanego. Ta· n11•••Hn••H•••H••••••••H••HH•••H•H••••••••H•11••••••H•••••HHH 

wrócenia uwagi. 
W 1~:{6 r. srnl tajnej policji 

Sombor·Schwelnilzer zwrócił się 
do mnie. aby przerzucić Rajka do 
Czechosłowacji. Mógłby lam ujaw 
nić kontakty mi<;dzy węgierskimi 
a czechosłowackimi komunistami. 
Pfr7nl j Sorubor-Schweinitzcr za­
wiadomił mnie, że Rajk z powo­
dzeniem Wlfpełnia jeqo Instrukcje. 

NastQpnie sąd przqsłuchał świadka 
O!okara J:lorszeky, głównego lnspek­
\01a po•ilji politycznej Horlhy ego. 
~wiadek 11c1esl11iC?vł również w wer 
howaniu Rajka .ja;{o agenta - pro­
wokatora tajnej policji Horthy'ego. 
Opisu.ie on fakty, o których zeznał 
o:skarżony Rajk. 

Laszlo Rą1k 
agent - prowokator 

tajnej policji HorthJ'ego 
~wiadek przedstawia działalność 

Rajlrn, jako agenta-prowokatora taj· 
nej pollcjl Horthy'1>go. Opisuje on 
r.~kty, o których zeznał oskarżony 
!;.ajk. 

Swi.1rlek Janosi· Ferenc zezn<>.je, że 
w styczniu 1945 r. oskarżał jako pro­
kurator na procesie w Sopron Koe­
higa przec!wko grupie uczestników 
rnchu opó1u. 

Brat c.skarżorego - podaje świd­
clek - oświadczvł na rozprawie, że 
La~zlo RaJk jest szczerym i oddanym 
zwolennildem Szalassi'ego. 

Gdy wyja~uiono, że Rajk znaj· 
duje się na służbie policji, 'i~d 

, więzienie. 
Swiadek Istvan Stolte zeznaje, że 

cel roku 1945 do 1947 w Bawarii 
współpracr..wał z amerykańskim wy­
wiadem „CIC". Dawniej Stolte byt 
w policji politycznej Horthy'ego 
5tolte, któ1y . znajdował się w tym sil 
mym w!.;z:eniu w Sopron Koehiga, 
m~tał wra1 z Rajkiem wywieziony 
c:c 'iemiec. Stolte wybierał się na 
zacąód, a Rajk poprosił, aby zako­
munikował Sombor-Schweinitzowl, że 
w1aca na Węgry. ;,Zrozumiałem, że 
I<ajk chce pracować dla Ameryka­
nów" - mówi Stolte. 

„Doradca" wvwiadu USA 
do spraw węgierskich 

Sombor-Schweinilzer pracował w 
,,CIC", jako doradca dla spraw wę­
Hiersklch. Zaznajom?ł on świadka ze 
swym naczelnikiem Clodvellcm. któ-
1y interesował się r:zy Rajk nada się 
do odegrania poważnej roli w kie· 
iownictwie Węgierskiej Partii Komu­
mslycrnej. Clodvell oświadczył że 
znajdzie odpowiedni sposób wykorzy 
stania Rajka. 
Następnie zeznaje Endre Szebenyi, 

b. podsekrelari stanu. W pierwszei 
rolowie 1947 r. prowadzono śledztwo 
w sprawie antyrepublikańskiego spi­
sku. Rajk prowadził śledztwo osobi· 
ście. 

Gdy ujawniła się łączno~ć mi­
nistra obrony Barta i młodego Fe­
renc~a Nagy ze spiskowcami, Rajk 
wydał nakaz przerwania badań i 
zakomunikował Bartowi o wyni­
kach śledztwa, zaprononował mu 
również, by podał się· do dymisji. 

Zakładowe Komitety 
Obrońców PokOiu 

qierskiego. Rajk zabrał ten dokument risznias wrócita w złym humorze 
i wydał polecenie, by nie zadawali i powiedziała, że nawet nie polo· 
a1esztowanvm pytań na ten temat. wali." 

U jednego ze spiskowców znalezio 
uo list, stwierdzający, że antyrepu- Następnie trybunał przesłuchuje 
blikańskim spiskiem kieruje Ferenc świadka Dezsoe Nemeth, który po­
Nagy. Ra jk zabrał również i ten list. znał Palffy'ego w 1945 r. i nawiazał 
lidawalo mu się to, ponieważ w or- z nim ścisłe stosunki na bazie ~v~pól 
ganach bezpieczeństwa i w pulicii nej wrog-ości do u;;tro.iu demokracji 
dokował swoich ludzi. ludowej. W 19,!6 roku Nemeth został 

Prolł'incja Suiyua1• 
wyzwolona spod jarzma Kuomintangu 

Na~tcnnie świotfrk zezni'lic, .że Raik mianowany szefem sztabu wojsk po­
polecił mu przekazywać Brankowowi granicznych. 

Oficerowie, urzędnicy i wojsko 
tł11mnie przechodzą na stronę Armii Ludowej 

lu ;n(! informacji!. Swiadek bvł obec- W końcu lll-!6 r. Palffy zafadał, 
ny pndcrn~ rozmowy Brankowa z by Nemeth doshrczał Brankowowi 
R<, ikiem. brankow 7.ażądał usunięci'! informacji o stanie wojsk granicz. 
z granicy węgiersko- juqnsłow;ai\< kie i nych. „.Jest rzeczą bardzo ważna _ 
W<>grów, któr7.y wedłuq danych UDB J!OWiedział Palffy - by B1"an.kow 
Lvli wrocra u5tosunkowani wohec Ju otr_zymywał inforn~acje nie drog.1 
Hf«łilwii . i Tito. o golną, lecz bczposrednio od pana". 

Otton Horwath na polecenie Rajka 
1•-;11•11ł z nnci ~r<1ni<'v 70 rncizin Sieć szpiegowska Tito 
. ~astępnie zcznnje_ w charakte~·ze 1 w Związku Radzieckim 
sw1adka S:inrlor Czeresn~'es, ktnry I j kray· ach dem k •· 
od stycznia 1044 l'Oku był w anP,"iel· '! raqi 
s kiej służhie wywi<ldowczcj. W tym LudoweJ 
samym i·oku we \Vłoszerh nawiazał „Po dwóch dniach oświadcza 
kontakt z wywiadem jugosłowiań- I Nemeth - powołując się na Palf-
skim OZNA. fy'ego ociwiedzilem Brankowa. W wy 

„Polecono mi - mówi świadek niku rozmowy z nim informowałem go 
po prr.ybyciu do Budapesztu nawią- później o stanie uzbrojenia i organi­
zać łączność 7. mym "starym przy ja- :~a.ej i woj~k pogranicznyc!1, o ich roz 
cie!em, Laszlo Rajkiem, który miał 1:11eszczcmu oraz o nazwiskach i po­
mnie urz,)dzir w .Ministerstwie Spr. litycznym nastawieniu dowódców 
\Vewnętrznych" :- Rajka poznał w r. tych woj:;k. 

PEKIN (PAP) Agencja No-
wych Chin donosi o wyzwoleniu spod 
jarzma , kuomintangowskieg·o całej 
prowincji Suiyuan w wyniku przej· 
:lcia na stronę ehil1skiej armii ludo­
wej znacznej części wojsk kuomin­
tangowskich w tym rejonie. Powsta­
nie przeciw Kuomintangowi w Sui­
yuan, które doprowadziło do oswo­
bodzenia prowincji, wywołała grupa 
39 •wyższych oficerów Kuomintangu 
i urzędników państwowych. 

Wśród nich znajdują się: ' były za­
stępca dowódcy sił nacjonalistycz­
nych w północno-zachodnich Chinach 
i;en. Tun-Chi-Wu oraz były guber­
nator Sniyuan, dowódca IX grupy 
kuomintangowskiej Liu-Wan-'fhun 
oraz 3 dowódców garnizonów, 8 do­
wódców dywizji i 5 członków kuo­
mintangowskiej rady prowincjonal-
nej. · 

1937 w Hiszpanii, następnie spoty- Brankow polecił, by na stano-
kał się z nim we francuskich oho- wiska dowódców wojsk pogranicz- Gen. Thun-Chi-Wu i jego towarzy-
zach koncentracyjnych, gdzie Rajk nych mianowani byli dawni ofice- sze wystosowali do przywódcy Chin 
prowadził działalność trockistowską. rowie Horthy'ego, których, w wy Ludowych, gen. Mao-Tse-Tunga te-
W obozach tych działała ti'-kże grupa ni ku ich przestf pczej działalności legram, w którym stwierdzają, i:i; 
trockistów jugosłowiańskich, wśród w przeszło5;ci, wywiad jugosł<r zrywają z zdradziecką polityką Kuo· 
których znajdowali się: Kosta Nagy, wiański mógł łatwo zwerbować mintangu, wydająca Chiny na łup 
Milicz, Ilicz i inni. do pracy. Granica węgiersko-ju- anglo-amerykańskim imperialistom i 

Po powrocie na Węgry Czeres- go;:lowiańska została osłabiona zapewniają wierność dla Chin Ludo-
nyes oświadczył Rajkowi, że by agenci wywiadu jugosłowiań~ wych. 
utrzymywał kontakty z wywia- skiego mogli ją łatwo przekra· Mao-Tse-Tung udzielił gen. Tung-
dem brytyjskim i jugosłowiań- czać. Takie same polecenia dał Chi-Wu odpowiedzi, przyjmującej 
skim. Rajk był już o tym poin- Brankow co do :::r~n~cy ,~·ęgier-1 jego deklarację. 
formowany. \Vkrótce po tym sko-czecho~lowack1e1 i węgiersko- * • • 
Rajk mianował Sandora Czeres- · k" · I rumuns 1e1. . PEKIN (PAP) - Wojska ludowe 
nyesa kier_o,~·nikiem wydziału pra Brankow polecił mi ustat:ć j:, k1e odnoszą }Joważne sukcesy na widu 
soweg·o l\lm1ster~twa Spr~w We- punkty na granicy węgie~okr:-ra- odcinkach frontu. 
11·nętdnyc_h.. Ra1k zapełniał cały . dzicck:ei· sa. słabo strzeżone, b·.? wla 

wincji Kan-Su rejon Mj nlo'. Rozbito 
przy tym dowództwa XV b1·ygady 
kawalerii kuomintangowskiej i 23 
pułku nacjonalistycznego. 

Byli posłowie Kuom:ntangu 
zrywaiq stosunki 

z reakcyjn-y m rządem 
PEKI~ ~PAP) - 53 byłych człon: 

ków kuomintangowskiego zgromadza 
nia ustawodawczcg-o, którzy pozosta­
li w Nankinie i Szanghaju, po wy­
zwoleniu tych miagt przez Chińsk;i 
Armię Ludową, wydalo oświadczenie 
o zerwaniu przez nich wszystkich sto 
sunków z reakcyjnym rziidcm kuo• 
m4ntangowskim. W oświadczeniu by. 
li posłowie kuomiutangow:scy stwier­
dzaj;!: 

„Nie możemy popierać woj11y 
.przeciw narodowi chińskiemn, 
wojny prowadzonej przez Kuomin 
tang w interesie amerykańskiego 
imperializmu. Wydarzenia ostat· 
nich miesięcy w Chinach wyka· 
zały, iż reżim kuomintangowski 
nie ma żadnego poparcia w naro· 
dzie chińskim, a jedyną konstruk 
tywną siłą w Chinach jest Komu. 
nistyczna Partia Chin pod wodzą 
.Mao-Tse-Tunga. 

t I I Oddziały 1 Chi11skiej Armii J udo a1rnra mm1sterstwa . . e ementami 1 dze jugosłowiańskie mogły przcrzu- ' -

W OKRESIE od 25 września do I widelami PZPR, przy współudziale an;y~emokra_tycznyn~1. Czer~sny,'s I c~c '':' tych miejs~aeh do ZSR<t ~zJ>ie we.i w prowincji Tsin-Hai, po przej· 

W zakończeniu byli czlonkowie na­
cjonalistycznego zgromadzenia usta­
wodawczego wzywają swych kole· 
gów, członków zgromadzema przeby­
wających obecnie w Kanto111e, Czun­
kingu i na Formozie cio • zerwan:a. 
z Kuomintang-iem i do współpracy 
z władzą ludową w. Chinach. 1 października na terenie Jl<>- ZMP, Ligi Kobiet, Kola Towarzy. cy uie nazwiska oo;;ob, przy)~tych gow 1 dywersantow. Na poczqtk~ ma ~ciu prze7. góry Hilicn, zajęły \V pro-

szczególnych z1kładów pracy, zorga- stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i do pracy na polecenie Rajka ja 1948 r. Palffy oświadczył rrn że -------- - --------- --------------
nizowane zostaną zebrania przygo- wyl :tniejszych przodowników pracy. i wręcz wrogo nastawionych do Jugosłowianie są zadowoleni z mej 
towa wcze w związku z Międzynaro· Pierwszą czynnością zakładowego demokracji wfgierskiej. Czeres- pracy sz.piegowsk:ej i chcą, by wy-
dowym })niem Pokoju, obchodzonym komitetu będzie zorganizowanie w nyes stwierdza, że grupa 'l'ito słano mn!e w charakterze wqs :er-
w dniu 2 października br. Na tych porozuwieniu z podstawową organi- bezwzględnie liczyła na Rajka. s kiego attache wojskow,•go do 
zebraniach, w większych zakładach zacją _partyjną PZPR. i. radą znkla· Następnie została przesłuchana ZSRR. 
pracy, powołane zostaną do życi!l dową Jeszcze, w~ w~zesnm lub-~ p1>-. kochanka b. posła Jugosławii na Wę· ł Palffy polecił mi, abym nauczył 
stałe zakładowe komitety obrońców czątkac.-h pazdztermka, dyskusJJ nad grzech, l{arlo Mrazowicza _ nau- 1 się języka rosyjskiego, co ułatwi mi 
pokoju. sprawozdaniem dyrekcji zakładu pra ::zycielka z miasta Paks świadek pozyskanie zaufania ludzi radziec~ 

Z projektem powołania do żyda cy o prz~biegu . wy~o.nania ~Janów Gyoergia Tarisznias. ' kich. Miałem nawiązać śc:;!y ll:on-
zakładowych komitetów obrońców po produk~~Jnych, 1akosc1owych 1 • osz~ Tarisznias stwierdza, że pewnego takt z attache wojskowymi :c:·:łićw 
koju wystąniła Centralna Rada ZZ, czę~nosc1owych oraz zobow1ązan razu Mrazowicz polecił jej zorganl- I d~mokr~tyczn7ch, b~ _wyc~un·lć od 
:!by w tf'n sposób lepiej zespolić pod3ętych przez zało~ę. zować polowanie u ich znajomego, nich t~Jne w1ado~~c1. M1ał·!m do-
" ysiłek szerokich mas pracujących . P.o przedy~kutowan~u tych zagad- Antala Kleina. Na polowanie to przy j starcza~ w1_adomos~1 ? str:.1 '.~urze . 
na rzecz obrony i utrwalenia pokoju. men _w grom~ członku'~. rady zak~a - jechał Mrazowicz z pewnym, niezna- 1 dy_scy~li~:e 1 u_zbro,J~nm Ar::nn ~a­

• Naszym wkładem w walkę 0 po· dowei z . u_dzrnlem męz~w .tau.fama, nym jej mężczyzną. (później po kon- I dz1ec~1eJ; Radz.ił m: nadzwyr:z·, ~ ną 

„Matylda" - jakó druga kopalnia węgla 
wykonała Plan Trzyletni 

WARSZAWA (PAP) - W dniu I 
20 września o godz. 12·ej kopal­
nia „Matylda" w Lipinach ślą­
skich, należąca do Chorzowskiego 
Zjednoczenia W cglowego, jako 
druga spośród kopalń polskich 
wykonała plan trzyletni. Produk­
cja kopalni „Matylda" wyniosła 
SS0.730 ton wydobycia. 

Bilansując na uroczystym ze· 

braniu załogi swoje osiągn1ęc1a 
w Planie Trzyletnim, górnicy ko· 
palni ,,Matylda", zobowiązali si~ 
wydobyć do końca roku 90.300 ton 
węgła ponad Plan Trzyletni. 
Załoga kopalni „Matylda" za­

'deklarowała zwiększenie wysiłków 

w związku z obchodem Międzyna· 
rodowego Dnia Pokoju. kój jest prrede wszystkim twórczy 1>rzodowmkow ~racy, ~1erow!1'1~zego frontacji poznała w nim Rajka). ostroznosć. 

wy~I~ miliooów ludzi ~u~~~ p~~~lu h~n~wego 1~dmrn1s~~- PMn~ preyb~ j~eu j~" m~- -----------------------------------------------~ 
rych usiągnięcia produkcyjne pomna- CYJneico, zwolane zostanie następne czyzna. L d 1 k I k żają siły ohozll pokoju i poskramia· Zl'branie wszystkich pracowników, • , u n o si c at o el c a ją apetyty im11erialis tycznych pod- którzy p!', dyskusji określą rodzaj Tradycia polowan 
żegaczy wojennych. wkładu pracy załogi do dzieła walki i ... zdradv d • 

Skoro wirc wo;zyscy, !!'woją codzien o pok<lj. „Wydalo mi się rzecza dziwna Oma~a Się UStaDOWienia Stałej Władzy kośc;e~DeJ• 
ną pracą, bierzemy udział w walce Prócz n ażnych zagadnień produk- -. mó".i świadek, - . ż~ .l\Irazo: OLSZ,T'' N (PAP) _ We wszyst .• . h . . . . . i nowiła wysłać do pryma"Sa Pols ki wisko członka PRN .;, śi·e1111· e. 0 zachowanie pokoju, -wy;;iłek na<;z cnnyc za1mą się one rowmez JlO· w1cz me przedstawił m1 t h " 

d . / . . · yc 1 kich mias tach, miasteczkach i osiecl- list z prośbą o zakończenie stanu . Ks. Derezif1ski n iema l cal» okupa-powinien być jak najbardziej świa- lityczną oceną walki o pokój oraz n och m_eznaJomych. Podczas roz lń ch ""OJ·. ol<.:ztyn' s ki·e..,.0 odb"\"aJ·ą si' ę '' :u • • • • d . . 1. ,,..,1,„ " " - ,.. „" tymczascwośei i u stanow:e:ue ;tale; CJę, bo oJ pocz~tków 19-10 r·okti, spę-domy i zorganizowany. '' zor:?;ani- wy1aim1en1em przo u3ące1 ro 1 ""' ' ·' m.o"y, 3aką prowadzili. Mrazo- zebr."ni·a r."d p·ai·afi"aln•·ch. Na ze- d · · ·· k · ., · , . . d k .. 1 d h 1 " " , a mmrntracJ1 ościelncj. W os tatnim dz1.· ł w naJ·potwornieJ·szvch lii'tlei·o\"· zowaniu tego wysiłku ws1>ół1>raco- 1 „ra1ow 1>mo rac11 u owyc w wa· w1cz by! tłum:i.czem. Sly~r.ałam bi·a ... ;.acli tych ludiios'.c· katoli'cka do- · 1· · , ' 
k . . p 1 . b d . u . czas ie isty o podobne.1 treści wysła!i s k1ch oboza ch koncentracyJ"nycli. wać bęcll! stałe komitety zakładowe. ce 0 po ·oJ. 0 ozony ę zie szcze. t~·.lko ~d~;wane-z~lanil~-.. l\Ira7:o- maga się .;s tanowienia stałej wladzy parafianie Szczytna, Wielba rka, Sam K D 

•'pel c1>z„z„ ,,·vdany ·,„ te1· sp1·a1v1·e, zólny nacisk na rozwini„cie działał· "1cz moi,·· o Ju•„osła11• ii 1 s erezii1s l·1· pełni· obo"'1°<> zk1" ,,.., "~ ~ , ' ·· ~ d . ,ł . · ~ . ' , powi~- kościelnej na Warmii i .Mazurach. borowa, Nidzicy i innych miast · . ' " .,, 
ll"yznacza zakładowym KOP po11 a żną nor.ci zakłado,Hgo koła Towarzy. z1~. , z~ t~z:ba d ?. rałac. ~Vspomi-
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'Wiec \\.' Olsztynku zgromadził lud- i osiec.lli. dui>zpaster s kie w parafii Żabno kolo 
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zorganizowana mirsa 72 milionów dz) narodowego Dnia Pokoju. Komite ska Rakosi i Farkas." j r 1;1ch zabi:ał gło~ ~•s i:idz Józe~ Woź wydatnej pomocy władz państwo· 
członków światowej Federacji Związ- ty obrońców po!rnju towarzyszyć będą . P1·;-e:vo<lnic~=!CY trybun.ału P?l~azu- i POISk3 Izba m,ak,_ ktory ?swiaclczył m . m . : - wych, w· s·z.vbkim cza s ie odbudowuje 
ków Zawodowych i trno;;zczyć się o codziennym wysilkom robotnika poi· ·e sw1adkow1 fotografię mmistra 1 • ,.Stw~erdz~m, ~e w Polsce Lu:lowej ~ .ę zniszczony vrzez Niem ców kościot 
zor~anizowanie fundus zu międzyna- skieg-o, podno>ząc jego czujnosc <: p_raw ,~ewn~t!·zn~c~ Jugosław. ii _ Handlu Zagramcznego panu1e ca.kowita swoboda w wyko- I r a r a fialny. 
rodowego <iolidarności pracujących. i świadomość, że codzienny trud mi· R,mJ.:owiC7.a 1 swrndek stwierdza nywaniu obrzędów i prakty:, religij- I mim;-l!ll!mmll--lamallll ____ _ 

Przede ws zystkim jednak zaklado I lionów ludzi miłujących pokój, two- z całą pewnością, że jego właśnie 'VARSZAWA {PAP). Rada Mi nych . Jioko katecheta uczę dzieci w ; 
we KOP współdziałać będą w prze· rzy i pomnaża sBę, która te!l"o pok o- widzia la w czasie polowania u Anta- nistrów na p-0siedzeniu w dniu ~zkohtch reliidi i nikt mi w tym nie 

I r I vrzeszkadza." prowad.i:aniu oceny pracy produkcyj. ju strzeże. a I~ eina w towarzystwie Rajka 21 w-rześnia br. uchwaliła m. in. 
nej na s woim terenie, badając wyko- PRZEZ WSI'óLN'E BOWIEM i l\Trazowicza. I dekret o utworzeniu . Polskiej Ks. Florian Derezhiski . Uwaga, korespondenci_ „Głosu" 
nanie planów i zobowiązań prod:ik· DZIAł.ANIE N.\. RZECZ WZRO- T1·ybunl'ł przesłuchuje nastę!}nie lzby Handlu Zagranicznego. • k • PRN f. • 1 redaktorzy gazetek sciennychl 
C"J·nych, przehieg akcji oszczędnościo STU SIL POKOJOWYCH, POTRA· ~wiadka ' Antała Kleina. - cz~on 1em w Srem·e . .. . · · , Zadaniem nClwoutworzcneJ· Iz- \V JPJM·zszy p t k d · 23 1\ej. oraz WYNIKI WALI<!, POD· l<'L\IY ZNIWECZYĆ PL.\NY HAN'· świa de:- opowiada o polowaniu, ja- POZN A.Ń (PAP) p · t . '°' • 1

'1 e - nta -go 
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Z i\KLADOWE komitety obrońców PR.\GNIE BYĆ WOLNA OD UCI8- ,,Mrazowicz prosił mnie, b.nn z zagranicą. Ponadto Rada Mini lee e· b f· .. · · b 1 ·' · aJCycznyc gaze-zn J prze~ pro oszcza pa~·a 11 Za tek ściennych. 
pokoju organizon·ane będlł przez KU I LEKU PRZED NOWA WOJ - oczekiwał osol>iście jego oraz je- strów przyjęła szereg ~-..1zporzą- ~o .. l~ol?. Mos my - ks . F lonana De- Nil rnda ,, dbęcl? ie si~ w lokalu „Gło 

radv "'l:akładowe wesuół z orzedsta· N.~. i.ro i:-ościa, ponieważ nie chce, by cheń ; uchwaJ. rn:>:111sk1e1rn. nowołała l!'O na s t c;no- ~11 Robcitniczc."o" .0 godzinie 17_ej. 

Mazur • Warmi·i I 

„ 



MUSl-M'Y WZ M !\a marginesie 

w walce z wrogą agenturą imperializm.n 
kierowników Wydz. Propagandy KW PZPR Przemówienie tow. Bermana na naradzie 

Ex król Piotr 
chwali Tito 

Paryski „Combat" opubliko­
wał wywiad z b. królem jugosło­
wiańskim, Piotrem II. Treścią 
wywiadu była sprawa możliwo­
ści przywrócenia monarchii w 
Jugosławii przy pomocy i za 
zgodą .Tita. 

20 bm. odbyła się w KC PZPR na­
rada kierowników Wydziałów 'Propa 
gandy Komitetów Wojewódzkich 
PZPR. 

c.zujnoścl, dyrektywy dWulicowości., my zasłonę na przeszłość, nie zaw- wa '.i:ażdego partyjniaka jest gwa 1· Partia nasza jest silna, zwarta i 
Rzecz jasna, że w Jugosławii, gdzie sze dostatecznie twardo żądaliśmy rancją niezwyciężonej . siły całej skonsolidowana ideologicznie i polity 
uchwycili władzę, stosują naJbar- pełnej rewizji starych błędów. Partii. cznie. Ale to bynajmniej nfo znaczy 
dziej zwierzęce, faszystowsko - irC- Partia będzie prowadzić nieu- Kużdy członek naszej Partii powi- aby wróg wszelkimi sposobami nie Piotr II oczekujący „lepszych 

czasów" i żyjący za skradzione · 
w Jugosławii złoto, wspomnie­
niami „starych, dobrych cza· 
sów", zapytany, czy ze strony 
Tito istniały próby zbliżenia 
z emigracją jugosłowiańskł na 
zachotlzie, pominął pytanie wie­
lomówiącym milczeniem. N ato­
miast w następnym zdaniu nie 
omieszkał stwierdzić, mówiąc o 
perspel\tywach zbliżenia pomię­
dzy reakcyjnymi kołami emigra· 
c.ii jugo'.-lłowiań'ildej, a reżimem 
Tito, że ,;możliwość zbliżenia 
istnieje" pod warunkiem „pew­
nych zmian" w obecnym reżimie 
jugosłowiańskim. 

Zagajając obrady tow. Jakub Ber­
man powiedział m. in.: 

stapowskle metody ucisku. błaganą walkę z wszelkimi reszt- nien jasno zrozumieć sens procesu próbował przenikać do poszczegól-
Gdz:e tkwi zatrute żródł'J prowo- kami odchylenia prawicowego i na Rajka, widzieć kulisy ohydnego spi- nych ogniw naszej Partii. Dlatego na 

Opinia międzynarodowa, a przede 
wszystkim opinia robotnicza śledd 
z ogromnym napięciem i rosnącym 

oburzeniem ob1·az nikczemnej zdrady 
i zbrodniczych planów antyludowych 
i antyl'Obotniczych, który wyłania się 
z procesu Rajka i innych zbrodnia­
rzy faszystowskich, sądzonych obec­
nie w Budapeszcie. Proees ten odsła· 
nia ca!ą ohydę szpiegowsko·faszysto 
wskiej bandy titowców i innych agen 
tów amerykański~go imperializmu. 

kacji titowskiej? Co jest głównym cjonalistycznego, z resztkami so- sku, który chce unicestwić wolność szą odpowiedzią powinna być wzmo 
jej celem? cjal-demokratyzmu w szereg11ch i niepodległość krajlw demokracji lu żona czujność, ostrzejsze widzenie 

Mocodawcy titowskkh zdrajców - · naszej Partii, z wszelkimi śladn·- dowej i wszystkie zdobycze ludu. całej mechaniki działalności wroga i 
amerykańscy imperialiści - dosko- mi trucizny trockistowskiej. Mu- Wtedy wyplenimy bez reszty bruk udlremnienie jego wichrzeń. Nie wol 
nale zdają sobie sprawc: z tego, że simy wyciągnąć do końca wszyst I czujno~d i beztrosl. 1; wnbcc poczynaf1 no nam 11~zechodzić obojętnie obok 
na nic się nie 7.dadzą wszelkie wy- kie nauki z pamiętnego Plenum wroga. Wtedy każdy zachowa czuj- tak alarmuj:icyclt sygnałów, jak pro-
sllki wcią.."111ęcia W sieci imperializ- Sierpniowego. ność na swoim własnym odcinku pra ces Rajka. 
mu i ujarzmienia Jaltlegokolwiek Trzeba przede wszystkim tłu· cy. Wtedy potrafimy w zarodku uni Odsłaniając w całej nagości zaku-
kra.ju demokra-0jl ludowej, jak dlu-
go kraj ten łączy braterska. solid:!l'­
ność z wielkim Związkiem Radz!.<:l'-
kbn. ' 

maczyć, wyjaśniać i hartować idc ccstwić wszelkie zakusy wroga. Te­
ologicznie członków Partii, wzma go musimy się nauczyć i w tym wi­
cniać spoistość ideową Partii, dzimy rękojmię tego, że żadna pene 
wzma\·niać 8wiadomą dyscyplinę trncja wroga nie potrafi osłabić na-

na-le sprawę. ie nie potrafią pod- sunek do wrogów i dwulicow- ży demokracji ludowej i prowadzi 
bić żadnego z tych krajów i po-

sy wroga i mobilizując czujnosc 
wszystkkh członków Partii, uwielo­
krotnimy siłę n;~szej Partii, która 
dzięki swej zwartości i niezłomnej 

ideowości partyjniaków wychodziła 

zwycię.>ko z wszystkich swych walk. 
Chodzi o to, aby opinia publiczna, 

a przede wszystkim członkowie na· 
szeJ Partii, nie tylko znali dokła­
dnie przebieg tego procesu, lecz po­
trafili wyciągnąć z niego konkretne 
wnio3ki w swej codziennej iiracy par 

tyjneJ. 

Imperialiścl zdają sobfo dosll:o- partyjną. Nieprzejednany sto-

1 

!'.zcj Partii, Partii, która stoi na stra 

ców, jasna i niedwuznaczna po~ta kraj do socjalizmu. 
zbawić go niepodległośi;i, jrśli ------------------------------

~r8:ym~:neZ:i~:an;wi:;:~!:mn~: I ntelige ncia techmczna zac · eśn la współpracą z robotni kam 1-raci o na; i la tar am i 

To oświadczenie zbankrutowa­
ncg-o, odtrąconego przez naród 
króla, jest żyrem udzielonym 
przez b. władcę Jugosławii obec­

nemu jej dyktatorowi. Haniebny 

Dlaczego uwailamy za konieczne 
postawić tQ sprawę przed całą Par-

dzieckim. który wykazał swą nie R I e K • • K f • • 
zmierzoną potęgę podcza~ ubie- ez 0 u c I a „.„„„ ... „!'..~.~~„!!„~.~„„„„,,,„.„„„„.„!„~.„„;~·~~.!!.~1~ • , 
!~e;o;::;mi P;;;:;~sk;· 1~~';.C:~~ · n;' ;niftm1rn:u:nws:n:; rnnx.'lrn1K'~wrn&v· ,z l\ ynalazczosc1 1 Uspra wn1en 

spektakl titowskiej zdrady, kto­
rcgo jesteśmy świadkami, zna­
lazł w ten sposób podżyrowanie 
b. króla na łamach dziennika, 
znanego ze swych powiązań 
z Quai d'Orsay. 

żyć swe siły. 
MMlłl<!llU1M1:1'llll1Uótlll!lłl•T•1M I' •. u:11.1riu1111 1111·1 11111: '"' ' I I ' ll!l>i' I il'ltllll'i '''" '' '!"/:!. ':11 1'1 111 •f1l·;1t1m 1mu1111""' Ex-król Piotr II, znienawidzo­

ny przez narody Jugosławii wy­
raźnie, bez ogródek, mówi o 
„możliwościach zuliżenia" ze 
swym kolegą po fachu, agentem 
imperializmu amerykańsk~ego -
Titem. Doszedł - widać do wnio 
sku, że dalsze ąkrywanie tego 
faktu jest niecelowe~ ze brater­
stwo „ideologiczne", łączące ka­
ta belgradzkiego z królewskim 
lokajem z Wall-Street, jest rze-

tia? 
Uważamy to za konieczne dlatego, 

że proces Rajka odsłonił nam z całą 
jasnością kulisy wielkiego spisku, ja 
ki był organizowany i jest nadal or­
ganizowany przeciwko krajom demo 
kracji ludowej .i przeciwko Związka 
wi Radzieckiemu. Nie jest to bynaj· 
mniej sprawa lokalna, nie jest to 
tylko sprawa Węgier. 

Jest to w tej chwili najbardziej pa 
laca sprawa wszystkich partii komu 
nlstycznych i robotniczych, a w 
pierwszym rzędzie partii robotniczych 
krajów demókracji ludowej, w tej 
liczbie naszej Partii. 

Obradująca w dniu 19 września br. w Wars7.awie Krajowa Koo­Nie dziwnego, ie wszystkie dy 
forencja Usprawnień i Wynalazczości, uchwaliła r~alucję, wsk:\-

rektywy wydawane tltowskiej sic zując11 pr.zezwyciężenia braków i niedociągnięć ruchu racjo-nali-
ci s74)iegów i renegatów 'l.mier:i:a zato-rskicgo. 
ły do tego, aby podwazyć soli-
darność krajów demokra~Ji Judo- Konferencja Wynalazczości i 2 Należy okazać maksymalną 
wej z ZSRR. w tym tez kierun- Usprawnień stwierdza, że w wy- pomoc racjcmalizatorom-
ku działały gorliwie titowslde a- ni ku zwycięstwa demokracji lu- robotnikom przy . opracowywaniu 
gentury z właściwym im cyniz- dowej w Polsce, w wyniku Ct'raz przez nich pomysłów; pomoc tę 

. szerszego stosowania nowej tei::h- okazać można m. in. przez orga-mem I dwullcowo§c1ą. 
Dlatego też odpowiedzią na te niki i _opanowywania jej przez nizację w dużych zakładach )du­

przodujących rob'.:ltników. \'V' wy- bów wv_ nalazców, przez wyzna­„ zbrodnicze zakusy winno ':>yć dal niku podni.c.;;ienia ?O~:omu życio-
sze ugruntowanie, umocnienie te"J wego klasy robotnic'i::~j • szerokie- czenie pracowników technicznych 
bratersk:ej solidarności. w świe- go otwarcia dla niel dostępu do dla ich naukowego i technicznego 
tle ostatnich doświadczeń ta s:ili nauki i wiedzy technicznej, rodzi opracowania. Prócz personelu 
darność staje się bardziej niż ki~ się w Polsce masowy ruch racjo- technicznego zakładów winny tu 
dykolwiek gwarancją na n.ego bez nalin1cji, wynalazczości i nowa- okazać pomoc wzorem Politechni 
pieczeństwa i naszej niepodległo- torstwa, jako nowa wyższa forma ki $Jąskiej uczelnie techniczne i 
ści. ruch11 współza~odni.ctwa pr~cy: Instytuty Badawcze poprzez przyj 

Titowscy faszyśc! stosują zatr:.itą I Ruch ten, ~tory Jest dzwigmą mow:mie przez poszcze~ólnP. wy­
broń prowokacji, bo w otwartej wal po~tę~tt. technic;.ne~o wzrostu wy' dział i katedr ouieki nad klu-

• · . j da inosc;1 pracy i źrodłem oszczęd- I Y ,Y 1 

ce me mogą liczyć na zwyc1ęst1vo ~ . ł . d d I bam\ wynalazcow, poprzez wykła . . . no:-c1 w ca. eJ gospo arce naro o- · 
wobec rosnącego doswrndcze:J. 1a mas . t j . . · . dł . c ·ci'a dy dla robotników w klubach wy . . . i . .._. 1' \VeJ. s a e się . meo ączną zęs . . 
i ich ;o~nąceJ .'i!JW ad?~osci. Dwu 1- walki polskiej klasy robotniczej nalazców, pomoc w laboratoriach 
cowośc iest naJbardzieJ z~trn~ą bro o lepszą technikę, o lepsze i osz- i zakładach uq:eJni przy opraco­
n:ą wroga klasowego. Wrog s~ę ma- czędniejf>Ze metody wytwarzania. waniu pomysłów robotników. 

wypłat premii karać biurokratów. 
Należy piętnować konserwa­

tyzm techniczny, jako polityczny 
opo;:tunizm, jako poważny hamu 
lee. w walce o socjalizm w Polsce. 
4 Konferencja stwierdza ko­

n; eczr>:2ó wzmożenia we 
wszystkich r:."51'\rtach gospodar­
czych akcji prunoszenia ulepszeii., 
dokonanych w jednym miejscu 
pracy na inne, wszędzie tam, gdzie 
ulepszenie to może być zastoso­
wane. 

Dla tesc celu należy wzorem Mi 
nistn~twa Budown'ctwa organi­
zować kursy, pokazv, odczyty, po 
syłać racjonalizatprów, którzy o­
panowali przodującą technologię, 
jako instruktoró\"l. poi;ylać robot­
ników na prze<:2ko!enie do· przo­
dujących fabryk, żądać wskaźni­
ków nowej technolo~ii w planach 
technicznych i sQrawozdawczości 
technicznej. 

• czą powszechnie znaną. 

Piotr II wspomina wprawdzie 
o „pewnych zmianach". Nie wie­
my, o jakie zmiany mu chodzi. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
że przyjemniej było by mu za­
siąść ·na tronie w Belgradzie, niż 
obija~ się po hotelach Londynu 
czy Paryża. Należy jednak wąt­
pić, ~zy Ticie odpowiadają zmia­
ny w istniejącym stanie rzeczy. 
Czując poparcie Amerykanów 
nie ma on najmniejszej potrzeby 
dzielić się z Piotrem władzą. 

Na czym polega sens procesu bu­
dapeszteńskiego? Odsłania się przed 
nami S!Pisek o bardzo szerokim za­
sięgu, sp:8ek, który zmierzał do o­
balenia władzy ludowej w krajach 
demokracji ludowej, do podporząd­
kowan:a tych krajów imperializmo­
wi amerykańskiemu. Co się kryje za 
tymi planami prowokacj:, zbrodni­
czych zamachów i morderstw? Cho: skuje, aby dotrzeć do w::ii:nych o- o lepsze jutro, o socjalizm. 
dziw gruncie rzeczy o unicestwienie gniw partyjnych i państwowych. w wyniku złożonych propozycji 
owoców zwycięstwa nad faszyuncm. .żeruje też na przesądach, na na- racjonalizatorskich i wynalaz­
Jest to próba „odegrania się" impe- cjonalitmie, na lrnzdej szczelinie w czych gospodarka nasza tylko w 
r:alizmu anglosaskiego, próba zala- Partii, żeruje na malkontenctwie, na pierwszym półroczu 1949 roku 
tania olbrzym~ego wyłomu w fron- ludziach chwiejnych i niedoświadczo- zaoszczędziła 1,5 miliarda złotych. 
cie imperialistycznym. Wyłomu tego nych, dociera tam gdzie natrafia na Stwierdzając zapoczqtkowan~e 
dokonało historyczne zwycięstwo Zw. mniejszy opór, gdzie czuje dla sic- ruc~u nowat~rstwa :Z?nferencJa 

Poza administracją gospodarcyą, 
pomoc ta (kursy t po!{azy) wirtna 
być organizowana przez branżo­

Należy zapewnić automatyzm we Zwiazki Zawodowe. Narada 
finansowania usprawnień, akcep- wyraża przekonanie. że wykona­
towanych przez Kom'sję Uspraw- nie jej zleceń przyczyni się do 
men. da1szego szerokiego rozwoju ma-

Tito ezy Piotr w Belgr.adzie 
- sprawa ta jest bez , żnaczenfa. 
Bez znaczenia dla ludu, jugosło­
wiańskiego. Obaj są r-Ownie po-­
słusznymi narzędziami imperia­
lizmu amerykańskiego, obaj cie­
szą się równie powszechną nie­
nawiścią narodu jugosłowiań­
skiego. 

Wypowiedź Piotra stanowi 
przysłowiową kropkę nad i dla 
oceny haniebnt>j roli kata Jugo­
sławii. 

Radzieckiego nad hitlerowskimi b. · stwierdza rownoczesme pewne 

3 Należy wydać bezlito.sną wal- sowego ruchu rac;jon.aliz,acJi i_ no­
kę biurokratyzmowi w zała~ I wators~wa, potęzne] ~z~1gm w 

twieniu propozycji racjonalizator I budowte podstaw 50CJahzrnu W I 
skich a za przewlekanie decyzji i Polsce. 

Niemcami, zwycięstwo demokracji ie ze~. •· • • • . . . I braki tego ruchu, które w naj-
Pam1ętaJmy, ze Jesh nie udało się I bliższ~ czasie winny być prze­

ludowej w Polsce i w szeregu i~- wcześniej w cnłt'j pełni zdemaskować I zwycię~one, dla zapewnienia je­
nych krajów. Ten spisek przybierał tej wrogiej, spiskowej roboty, to sta go dalszego _rozwoju. 
tym bardz:ej zac:ekłą formę, im 'bµ- ło się to na skutek dwulicowości wro Konferencja wskazuje następu-
dziej konso~'dowala się i knepła w ' · d · · · · b ga, na skutek naszej, mimo wszyst· i Jącc rogi przezwyc1c:zema ra-
tych kraja demokracja ludowa, ko niedostatecznej czujności. I dlate i kó\y i n'.ed_ostatków ruchu racjo-
która wyszła zwycięsko z trudnego nal atorsk ego· 
okresu odbudowy powojennych ru- go spra\va wzmożenia czujności jest iz 

1 
• 

w tej chwili sprawą najważniejszą. 1 Admi;iistracja w_ każdym za-
in i zniszczeii. dzięki braterskiej po- kł d c Przeszło rok temu Partia nasza u- a zie pra Y winna opraco-
mocy Zw:ązku Radzieckiago, dz.;ękii wać · publikować tematy dla ra 

daremniła próbę zwichniQcia · · U 1 
-wierności zasadom marksizmu - le- JeJ_ - 'I cjonalizatorów, tematy z dziedzi-

ninizmu i proletariackiego inter.na- nii. Partia udaremniła próbę zwich- ·ny przyśpieszenia poszczególnych 
cjonalizmu. Spisek ten, którego p1>- nięcia demokracji ludowej, zepchnię- procesów produkcyjnych, ich me­
czątki sięgają jeszcze okresu wojny, cia jej na manowce. Mieliśmy wtedy chanizacji, automatyzacji, elek­
gor~zkowo był rozwijany po woj- ok1·es wzmożonej czujności w walce tryfikacji, a takie rozszerzenia 
nie i coriu intensywnieJ w ostatnim ideologicznej i politycznej, mieliśmy wąskich gardeł aparatu produk­
roku. wzmożoną czujność w naszej pracy cyjnego. podobnie jak to ma miej 

organizacyJncj. Nie zawsze jednak sce w Zwiazku Radzieckim. Dla 
Dlaczego :faszyśCi titowscy masku mobilizacJ' i ~aci·onalizatorów i wy 

J·ą się fra esa · o s j i· ' m ? czujnosc nasza była dostateczna, a z mi oc a iz -.e. nalazców dokoła szczególnie waż-
Maskują się dlatego, bo bali się wy- wróg skwapliwie z tego korzystał. nych zagadnień na1eży organizo-
stąpić z otwartą przyłbicą 1 odsłonić Wciąż jeszcze ciązyły nieprzezwycię wać wzorem Związku Radzieckie 
przedwcześnie swoje faszystowskie żone do końca metody pracy pierw- go narady nowatorów i konkur-
oblicze. Stąd dyrektywy usypiania szego okresu. Zbyt często zarzucaliś sy na określone tematy. 

Owoce 
Po ogłoszeniu dewalut-cii funta 

szterlinga wiadomości ze. w:::z;htldch 
krajów świata kapitalistscznego 
brzmią niemal jak komunikaty wo­
jenne i przypominają ż;n'\.·o katast!'o­
ficzną. atmosferę krachów banko­
wych w 1929 r., w roku rozpoczyn:i­
jącym wielki kryzys gospbdarczy. 

W Londynie .giełda jest nieez~·nna. 
Wielkie banki nie urzędują, spekula 
cje osiągają nienotowane dotychczas 
rozmiary i na biedzie mas bogacą <iię 
jednostki. W ciągu jednego dnia, jak 
podaje prasa brytyjska jeden z ka­
pitalistów zarobił 900.000 funt.ów. O­
czekuje się zwołania nadzwyczajnej 
sesji parlamentu. 50.000 kolej:trzy za 
strajkowało, żądając podwyżki pbc. 
Strajk ten popierają. miliony robot­
ników z różnych gal~zi 1>rzemyilł11 
bryf:l•jskiego. którzy już w pierw­
szym dniu po ogłoszeniu dewaluacji 
odczuli powainy 'Spadek wartości 
swych zarobków na skutek zwyżki 
cen artykułów pierwszej pot~zeby, 

Marshalla 
Podrzas gdy „Głos Ameryki" cią- szyngtonu. 

gie jeszcze brcclzi o „atmosferze przy Niepokój i podniecenie we wszyst­
jaźni i współpracy", panującej wś~ód kich krajach kapitalistycznych, wy• 
rodziny krajów marshallowiiklch". i wołane brutalnYJD dyktatem kapita­
syrenim głosem zapewnia, że „żadne łu. a~e~y~ańskiego, !łiezbicie dowo­
państwo nie usiłowało nawet narz11- , dzi, ze sw1at kapitalistyczny wstąpił 
cić swej woli innym", w -;t?UcMh zdec~dowanie w orbitę zaostrzającP. 
Zachodniej Europy zawieszono ban• go s1~ ~ryzysu. ek<!nomicznt'go, fm 
del złotem i obrót walutami zagra- bardz1eJ pogłęb~a się światowy kry­
nicznymi. Jedne po drugim państwa zys, . ty~ wlęceJ ~tany ZJe?nbczone, 
marshallowslcie ·wbrew wielokrot- naJsllmeJsze z uanstw kapit.alistycz­
nym zapowiedziom 0 sta.bilizacji wa- nych starają się przerzu~ić cięfar 
luty, pod naciskiem Stanów Zjedno- t~go kryzysu na słabsze pa.nstwa ka­
czonych przeprowadziły w ciągu ubie p1talist~czne, a te z kolei PO!>rz~ de 
głych 2ł godzin dewalna.cję. został waluacJę swych walut na bark! mas 
zdewaluowany frank francuski ko- pracutących. Ten jednak sposob u­
rona norweska, szwe<lzka i du~ska. jarz.miania P.r~ez S~any Zjednoczone 
gulden holenderski marka fińska.. swoich satebtow 3eszcze :taostrza 
Nieuniknfona wyda'je się dewaluacja spr:zeczności w obozie pańs.tw kapi­
marki zachodnio-niemieekiej, pest>tY tahstycznych. Po dewaluacji, w wy­
hiszpańskiej i P.ortugalskiego escmlo. niku wzmagającej się walki o rynki 
\V Belgii zawieszono wszelkie trans- zbytu, sprzeczności te ukażą się je­
a.k~je walutowe. Gabinet włoski o- szcze jaskrawiej i jeszcze bardziej 
braduje bez przerwy. oczek11jąc puy dobitnie. 
jazdu swego ministra skarbu ~ Wa•' Plan Marshalla przynosi owoce! Ellmmill„ ...... m:m_.„ ......... „„„ ... „ ...... „ ........ „ ......... „„„„„„„„ ... mm:-.„ ...... _.._. ... „„ ... „. 

To przyzwyczajenie! - zawołał odsapnąwszy. 
Co jest przyzwyczajeniem? - spytałem. 

Być milionerem ••• to przyziryczajenie! 

Zastanowiłem się i zadałem ostatnie pytanie: 

(9) 

--- Czy pan sądzi, że włóczęgi, palacze opium i milionerzy 
io zjawiska tej samej kategorii? 

Poczuł się widocznie dotknięty. Zrobił c1frągłę oczv. zaoar­
wione żółcią na zielono i odparł sucho: 

Sądzę, że pan jest źle wycłiowany, 
- Do widzenfa ! - odrzekłem. · 

Uprzejmie odprowadził mnie do wyjścia i pozostał na gór­
nym stopniu schodów przypatrując się uważnie końcom swoich 
butów. Przed . jego domem rozpościerał się placyk, porośrtięty 
gęstą, równo postrzyżoną trawą. Szedłem po niej i rozkoszowa­

łem się myślą, że nie ujrzę już więcej tego człowieka. 

- Hallo! - doleciało mnie z tyłu. 

Odwróciłem się. Stał wciąż na ganku i patrzył na mnie. 

- C zy tam u was w Europię s.ą jacy zbędni królowie? - za· 
pytał powoli. · 

- Zdaje mi się, że oni ws·zyscy są zbędni! - odpowiedziałem. 

Splunął na prawo i odezwał się: 
Myślę wynająć sobie parę dobrych królów, co? 

- Po co to panu? 

- To zabawne, wie pan. Kazałbym im boksować się, o, 
tutaj ..• 

Wskazał na trawnik przed domem i dodał pytającym tonem: 
- Codziennie od pierwszej do wpół do drugiej, co? Po śnia­

daniu priyjemnie jest poświęcić pół godziny sztuce . .. Owszem. 

Mówił to całkiem serio i było oczywiste, że dołożv wszelkich 
~tarań. bv uczvnić zadość tei swoiei zachciance . 

- Po co potrzebni są panu do tego królowie? - zaintereso­
wałem się. 

- Nikt ich tu jeszcze nie ma! - wytłumaczył krótko. 

- Ale przecież królowie biją się tylko cudzymi rękami! 
powiedziałem i ruszyłem dalej. 

- Hallo! - zawołał mnie po raz drugi. 
. Zatrzymałem się znowu. 

Wciąż jeszcze stał w tym sa­

mym miejscu, wsunąwszy rę­

ce w kieszenie. Na twarzy je­

go malowało się jakieś roz­
marzenie„. 

- Co panu jest? 

Poruszył ustami niby żu­
jąc i powiedział powoli: 

- J a k pan sądzi - ile to 

może kosztować: dwaj krplo­

wie do boksu, codziennie pół 

godziny w cia~u trzech mie-
ciecv. co? 

Koniec. 
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Cenne ·uwagi i wsl~azania G. Szvtariowa Czi o wiek o 

I Niezmiernie cenną dla aktywu naszej Partii pozycję stanowi za· 
mieszczony w „Nowych Drogach" artykuł G. Szytariowa pt. ,.RGla 
i znaczenie zebrań partyjnych". Artykuł ten, przedrukowany z Nr 11 
pisma KC \VKP(b) „Bolszewik", winien okazać dużą pomoc naszym 
pod„tuwowym oi:ganizacjom partyjnym, kształtującym obecnie swoją 
strukturę i pracę organizacyjną w myśl założeń partii nowego typu, 
partii »olszewickicj. \Yskazówki, zawarte w artykule G .Szytariowa, 
winny zwró:::ć uwagę sekretarzy i członków egzekutywy naszych pod· 
stawowy::h or~anb:acji putyjnyc h i skłcnić ich do zastosowania tych 
doświadczei1 w życiu swych organizacji. 

źle będzie przygotowane zebranie 
organizacji partyjnej na wsi, jeśli 
referując spra\\ii' ideologiczne lub 
ogólno-polityczne nie powią,żemy tych 
spraw z aktualnymi zagadnieniami 
danej gromady, jak przygotowanie 
do jesiennej akcji siewnej, lub <lopil­
now::mie, by przeznaczone przez r~ąd 
kredyty dost2ły się do rąk małorol­
nych i średniorolnych chłopów, zcr­
g-anizow::mie pomocy są3iedz!dej, lub 
innych najbardziej absorbujących w 
tym czasie chłopów danej gromady 
zag~dnień. Rzecz polega na tym, by 
zagadnienia porusiane na zebraniu 
partyjnym były poprzednio przemy· 
ślane, by ujmowały treść naprawdę 
najbardziej istotną i aktualną w ży­
ciu organizacji partyjnej. Tylko taka 
treść wywoła żywą dyskusję, spowo· 
duje zdrową krytykę braków i nie­
dociągnięć, przyczyni się do rozwi· 
nięcia głębokiej samokrytyki. 

' J ednym z irlównych zadań zebrań 
p:irtyjnych jest omówienie naj­

ważniejszych zagadnień z życia og61-
nopartyjnego i politycznego, oraz 
zagadnień żywotnych dla danej fa. 
bryki, instytucji, majątku państw()• 
wego lub gromady. Umiejętność wią· 
zania ich w jedną niero7erwalną ca­
łość - oto zasadniczy obowiązek ze­
brania partyjnego. 

„N a Z!:braniu partyjnym -
mówi tow. Szyłariow - nabiera· 
ją członkowie świadomości inte­
reMw ogólnopartyjnych i ogólno· 
państwowych, hartują się pod 
względem ideowym, r.esną pod 
względem politycznym, .przyzwy­
czajają się do dyscypliny i zorga­
nizowanego sposobu dział:mia. 
Toteż słusznie się mówi o zebra· 
niach partyjnych, jako o szkole 
bolszcwicldego wychowania człon 
ków partii." 

tualne sprawy dla danego zakładu 
pracy lub gromady. 

Nie ulega kwestii, że tak ważna 
sprawa ogólnonarodowa, jak walka 
o pokój lub walka z w;;zelkimi prÓ· 
bami niedobitków reakcji przeszko· 
dzenia naszemu ludowemu państw-q 
w budowie fundamentów socjalizmu, 
nie znajdzie swego konkretnego ro'l:­
wiązania, ani nie będzie żywo i grun 
townie przedyskutowana, jeżeli nie 
powiążemy tych zagadnień z zada· 
niami produkcyjnymi i z życiem da· 
nego ośrodka. 

Zebranie 
trzeba przn;ot.:ować 

Trzeba stosować krytykę 
i samokrytykę 

„Wiele zależy o:l tego - czy. 
tamy w artykule tow. Szytariowa 

W praktyce w niewielu jeszcze za. czy kierownicy organizacji 
kładach pracy :przyjął się do· partyjnej potrafią podtrzymać 

bry zwyczaj należytego przygotowa· rzeczowe wystąpienie, ośmielić 
nia zebrania partyjnego. człon!iów partii, zabierających p~ 

W chwili obecnej stoimy np. przed raz pierwszy głos na zebraniu 
początkiem nowego roku szkolenia i uwypuklić istotne i cenne mo-
ideolo.gicznego czlo~ków. par~ii. Przy· menty, które zawarte są w prze-

Porządek dzienny stępuJąC do dalszeJ reahzacJ1 uchwa· mówieniach tych towarzyszy." 

O uży wp!yw na przebieg zebrania ły Biura Organizacyjnego o szkole· • . 
partyjnego wywiera porządek niu ideologicznym nie wolno, rzecz J~k: często n'.1 naszych zebrani.ach 

dzienny. Wyłuszczenie spośród róż- jasna, sprawy tej odrywać od co: pai·oyJnych zabiera gło~ t~lk~ kilku 
nych spraw interesujących członków dziennej walki z pozostałolicianu tzw. „wytrawnyc~ mowcow., po~­
partii za"adnień najbardziej wQzło· wpływów obcej ideologii i wrogiej I czas ~dy P.0zostah. człoi:kowie mil· 
wych, nafważniejszych w danej chwi· działalności elementów reakcyjnych. czą, mun?,, ze mogliby. wrnle cenny~h 
Ii zarówno ze względów ogólnopar- Zebranie partyjne nie może zapomi· uwag wmesć ·do nasz;J _Pracy :- ~,e 
tyjnych, jak i z punktu widzenia po- naćt 0 praktycznym nakreśleniu za· 0 tym ~ własnego dosw1ad~zen~~ me­
trzeb danej organizacji partyjnej i dań, dotyczących utrzymania wzoro- m~I ~azdy sekretarz orgamzaCJl par-
jej środowiska - to pierwszy waru· wego porządku w fabryce, wzmoże- tyJneJ. · , 
nek dobrze i celowo przeprowadzo- nia czujności poprzez powołanie bry- Faktem jest, że szerokie rzesze 
nego zadania. By spełnić ten waru· gad kontrolujących stan maszyn itp. pa1tyjne nie nauczyły się jeszcze do­
nek, zebranie musi być przygotowa· Każdy członek partii '\Yinien wynieść statecznie posługiwać orężem kryty­
ne. To znaczy, że sekretarz org:miza- z zebrania partyjnego przekonanie, ki i samokrytyki. że broń ta jest je­
cji partyjnej winien się naradzić ze zapobiegając możliwości uszko- szcze mało o;;tro i zdecydowanie st<r 
z egzekutywą pods.tawowej organi:la-- dzeń utrudnia próby szkodnictwa go- sowana, że poszczególni działacze 
cji partyjnej z 'kierownictwem insty- spodarczego, stwarza dogodniejsze us.iłują często uciąć słowa krytyki 
tucji i w miarę możności z aktywem, warunki walki z ukrytym wrogiem w powodzi frazesów lub napastli­
w celu ustalenia takiej treści zebra- klasowym, czyhającym na każde na- wych odpowiedziach. 
nia, która poruszy najJ:>ardziej ak· sze niedociągnięcie lub słabość. Na zebraniach naszych, zwłaszcza 
:::!.-===-~-_::....._.:.:... __ ~------------------ w instytucjach, pokutują często po· 

zostałości burżuazyjnego zakłama­
nia, nie pozwalającego otwarcie 
i szczerze w interesie ogółu kryty­
kować błędów, zauważonych u współ 
towarzyszy pracy. 

Zasada centralizmu 
· demokratycznego 

Sita zgrzeblarskie tow. Zawadzkiego -
ieszcze ieden niewykorzystany p·omysł 

H asze organizacje partyjne nie zgłę 
biły jeszcze ważnej, stalinow­

sldej zasady centralizmu demokra­
tycznego, wskazującej, że zwiększe­
nie aktywności mas polega na „pod­
dawaniu im pod dyskusję wszelkich 
interesujących je zagadnieii - o ile 
zagadnienia te nadają się do jawne· 
go dyskutowania, przy równoczes· 
nym zapewnieniu możności swobod- I 
n ego krytykowania wszystkich 
i wszelkich propozycji władz partyj. 
nych. Albowiem tą tylko drogą moż­
na bQdzie przekształcić dyscyplinę 
partyjną w pmwdziwie świadomą, 
w prawdziwie żelazną dyscyplinę." 

Znana jest wszystkim w PZ~B 
nr 2 sylwetka majstra Zawadzk~e· 
go. Każdy wie, że jest to raqo­
nalizator z zamiłowania, dla kt6· 
rego praca i wart.ztat blacharskt 
stane<wią WJ:zysłko. Zawsze zastać 
go można w warsztacie, majstru 
jącego c<>ś przy maszyn?ch i na· 
rzędziach. Oto, co opowiada nam 
o swym pomyśle rapjonalizator­
skim: 

- W naszych zakładach, w 
przędzalni, znajduje się około 400 
zgrzeblarek. Gdy zepsuło .się sito 
na maszynie, trzeba było wtedy 
zabir,rać je tlo reperacji. Zgrzeb· 
larkt: przez ten czi.s stała bezczyn 
nie. Nasunęło mi to myśl, że na· 
leż~ioby znależć sposób na pro­
dukcję sit zastępczych. Myślałem 
nad tym wie le dni i wiele nqcy. 
Sito zgrzeblarskie skład'.1 się z 96 
prętów. Trz9ba było W1ęc obmy­
śleł jakiś aparat do WY.robu prę 
tów, a następnie połączyć j e w 
jedną całość. Po dłuuzych pró· 
bach udało mi sie skonstruować 
taka maszyn~ę. Mimo, że jest to 
jesz.cze na razie tylko prowizory­
czny aparat, moż..ria na nim wy· 
tworzyć około 500 prętów dzien· 
nie. Gdyby jednak go ulepszyć, 
można by prodl1kcję zwiększyć 
pięciokrotnie. Prą ty, które zro· 
biłem na owej maszynce, połączy 
łem i w ten sposób powstało sito 
zqrzeblarskie. '.Yielka była moja 
radość z t ego osiągnięcia. Ale tez 
później i rozgoryc~enie, p~ni_ew~ż 
do tej pory nikt ~1ę własciw1~ me 
zainteresował moim wynalazkiem. 
Otrzymałem wprawdzie 10 tysię 
cy -złatvc:h wstennei :oremii. lecz 

moje ulepszenie, w które włoży­
łem tyle trudu i całe serce, sto! 
dotychczas niewykorzyotane. A 
przecież tak jest potrzebne, i na-

1

, szym zakładom, i w.szystkim in· 
nym, należącym do przemysłu 
włókienniczego. 

Marzeniem moim jest pracować 
kiedyś w dużym warsztacie bla· 
charskim, gdzie można byłoby wy 
konywać wszystkie roboty precy 
zyjne da przędzalni. Umożliwiło 
by to zaoszczędzenie wielkich 
sum. które idą na zakup różnych 
części. Te części można by wła· 
śnie wyrabiać w takim doskonale 
wyposażonym warsztacie. 

,4y~ 
Może projektem tow. Zawadz· 

lciego zatnteresuje się wreszcie 
Komisja Postępu Technicznego 
przy CZPB i wyl1:orzysta ten siu· 
szny wynalazek? 

Uchwały muszą być 
realizowane 

O rugim ważnym warunkiem o·woc­
nego przebiegu zebrania partyj­

nego jest podjęcie konkretnych 
uchwał i zapewnienie ich realizacji 
przez członków partii. U chwały pod· 
jęte przez zebrania partyjne nie mo­
gą być ogólnikowe. Winny one za­
kreślać rzeczowe zadania dla wszyst­
kich członków partii, winny również 
wskazywać sposoby realizacji tych 
zadań. Nie wystarczy jednak przy­
jąć uchwałę, należy także zapewnić 
kontrolę jej wykonania. A · z tym by· 
wa częstokroć gorzej. Wiele cennych 
wniosków przepada i nie są wprowa~ 
dzane w życie tylko dlatego, że po-

Goście z Australii u robotników wełnianej 1-ki 

Dwa dni temu roboinicy PZPW Nr 1 przyjmowali u siebie naprawdc; 
niezwykłych gości. Dwaj przedstawiciele australijskich związków zawodo­
wych, tow. tow. Bernard Rccbter i Ken Gott . odwiedzili robotników weł· 
nianej „jedynki", zaznajamiając się z ich osiągniqciami i warunkami pra· 
cy. Zwiedzili dokładnie całą fabrykę, oceniając wysoki poziom produkcji 
i doskonale warnnki higieny, oraz 1'e::piecze1'1stwa pracy. Członkowie 
ZMP pok'Jzali im łaźniQ, świetlicę, 7lobek. Gdcie podziwiali zdobycze 
sccjalne klasy robotniczej w Polsce Ludowej. 

Na zdjęciu widzimy gości z Austra lil w towarzystwie nrzodowników 
r.racy _wełnianei Jedvnki"„ 

zostają jedynie na papierze, że po 
zebraniu nikt się nimi nie interesuje. 

Taka praktyka je3t szkodliwa. To­
też ważnl} jest rzeczą, by wykonanie 
uchwał i wniosków zcbra:;iia partyj­
nego było rozpatrywane i kontrolo­
wane przez egze'.rntywę. Egzekuty­
wa win:i.a na każdym zebraniu par­
t~· jnym informov:ać towarzyszy, ja­
kie wnioski z po;irzcdniego zebranb 
były l'Ozpatrzone i jak zostały wy. 
kon::ne uchwały tego zebrania. ro. 
zwoli to głębiej i krytyczniej zanali­
zować przyczyny trudności lub nie­
wykonania uchwał podjętych przez 

W jedr:ym z rlzie11niUn:', wycfwdzącyclz w Cinci:mc.ti ([,SA), uka=alo się 
ogłos=enie niejakiej Elll.'11 f'elers, żo11y malarza po!•ojowcgo, która ;:;apro· 
ponou·ała sprzedaż .icdncgo„. oha, w celu zdobycia pic11ięd~y na spłatę 
r:ługów i nr• pokrycie u:ydatków. zwiqza11ych z oc::ehiwanym przyjściem 

1w śu·iat' t;::cciego dzieci.a. • 
Nic tl'iemy, czy ;;na/a;;l sii: rinbyil'ca jednego o!w Ellen Pc!c:·s. Faklem 

iest nato;niast, że aclministrucja d;;ierrnilm prz:,kla t:; 11ic:.1ryk!ą o/cru: br.z 
·~d::iwicnia i 11alci.rwść =" ogło.~=enic =r:inkru:cm:fo, za:; ze stro:zy rcdr;/icji 
uie pol:n:toll"<!llO gfJ nojsl.:rorrniejs:=ynt cho<:by l.-o.?!CH!ar=c:n. 

zebranie partyjne. 

IV tvmi;e czasie dzicnni/;i 1101t'oiors1.·ie rozdrtwc:zr:ły ja'l.·o tCidl:q sensację 
rroc~s arlysth, cyrl:ort·ej - Krit;ir:yny Boyd. i;:órq poci<1g11ięlo tło odpo· 
.1•iedzial110ści sqdoicej pod zarzutem „olautnego 1ruhtou;a11io„." Ręża-p)'· 
tona - .~·metrowej długości. Gazety 11mrojorshie pisały ze „śu·iętym obu· 
rzeniern", ;e podczas 1cystępów w cyrhi ur.rn Kntarzyn11 Boyd „bila pięścia· 
mi miłe, os1rnjone ;;wier;;qtko.„". Seclzia o wraili1cym 1w uicdo!ę icęża sercu 

Artykuł tow. G. Szytariowa uczy, 
jak organizować zebrania partyjne 
tak, by podnosiły one ideowy poziom 
życia członków partii, by przyczyni· 
ły się do coraz większego zespolenia 
ich w walce o wykonanie zadań go­
spodarczo-politycznych, by skupiały 
wokół naszej Partii szerokie rzesze 
ludu polskiego. Uczy wreszcie, jak 
podnosić zebranie organizacji partyj­
nej do swej właściwej roli najwyż. 
szej władzy organizacji podstawo· 
wej. Do roli bolszewickiego wycho· 1 

slwzał osharżoną na 50 dol. grzyU>ny. · 
Zc~tawicnie du·óch przytoczonych tu fal;tów :: kroniki życia ameryTwrV 

shiego ilw>truje bardzo wymormie tcewnęlrzne sprzec::ności, obłudę i za· 
/dumanie tego „wzor01rego" rzekomo stylu bytowania. Ci sami ludzie, 
htórzy p;:echodzą całkiem obojęwie 11·obcc nęcL.y Ellen Peters, spr::e· 
dającej - dla ratou:ania rod:iny - su:ojc oko, w::ruszają się do łez losem 
„miłego, oswojonego" icęża, uderzonego na arenie cyrkowej przez s1c11 
roskromiciel/tę, • 

Lecz nic ma co się dziwić: ludzie o kamiennym sercu, których nic 11ie 
obchodzi niedola i1111ego c:::fowieka, ludzie o pełnej lcies::e11i i zaliłamanej, 
przegniłej moralności, bardzo często demonstrują tclaśnie fałszywą cm· 
fostlwwo§.ć, nie znait:c. u·cale tPgo, co się nazy1rn prmcdzia')'m tt•spólc:ucicm. 

B. D. 
wa wcy członków partii. L. K. ----

SZKOLENIE. TKACZY 
warunkielll poprawy produkcji 

Co uczyniono i co należy ieszcze zdziałać w tej dziedzinie w PZPB Nr 8 
Ostatnia narada przodO'Wllików zespołów tkackich, zorganizo­

wana w Redakcji .,Głosu" wysunęła wiele poważnych zagadnień, na 
które obecnie w okresie wzmożonej kampanii o jakość na1eży 
zwrócić specjalną uwagę. 

Akcja szkolenia zawodowego jest prowadzona u nas z.byt opie­
szale - skarżyli s:ę jedni. 

- Instruktorzy nie zawsze wypełniają dobrze swe obowiązki -
mówili drudzy. 

N ie st ety sporo jes:c::e jest takic11 
instruktorek, które s1rych zadań nie 
t~:ypelniają 11111iejęt11ie. Jedne pró· 
bujq kr::ykiem „nauczyć" młodego 

tkacza, inne w ogóle nie tdelc ro· 
b~ sobie :e swej pracy. Pora ten 
!tan rzeczy zmienić. " 

Szkolenie oddziałowe 

Robotnicy doskonale pojmują 
doniosłą rolę. jaką wypełnia do­
brze zorganizowane szkolenie za­
wodowe w dziedzinie ipod.niesie­
n; a jakości produkcji. W kores­
pondencjach swych podają jak ak 
cja ta przebiega w ich zakładach 
pracy. Tow. Andrzejewska, ko­
respondentka z PZPB Nr 8 pisze 
J1J.am o wzorowe.i instruktotce 
tkackiej, tow. Michalinie Wiecze>r W PZPB Nr 8 poza pracą in-
kiewicz. W kilku zdaniach' ujęła struktorek wprowadzono 
świetnie zadanb instruktorki; również inny rodzaj szkolenia. 

„Zastajemy tow. Wiec::orkietric:: Robotnik .prócz doświadczenia 

u brakarzy. Z dumą pokazuje nam praktycznego winien posiadać pe 
J ,całhoidcie bezbłędny ro1rnr, uti,~· wien zasób wiadcmości tc1.:0retycz 

11y przez jej uczennice. Cieszy się, nych. Dlatego też pożądane jest, 
jakby spotlwla ją jal•aś osobista ra· aby robotnicy poszczególnych od. 
dość. Lec;; :a chwilę przechodzi do działów przeszli kurs zaznajamia. 
sąsiedniej tablicy, przy lctórej inna jący ich z pDdstawowymi zai;ad­
jej uczennica tl'yr.łuclmje napom· nieniami ich pracy. Tak.i kurs 
11i"ń przcp;lqclacza. Tou'. Wieczor· urządził w ,,bawełnianej ó mee" 
kiell'ic: pifoie 1>r=~·pntrujc się blę· kicrGwni!c pl:zęclzalni, -0b. Rutko-w 
dom jahie zrobiła młoda tkaczka. ski. Ocl sześciu tygodni już co 
Następnie zaś idzie : 11ią razem do dzień po pracy pozostaje ze swy­
krosif.'n i tam długo, cicrpli1de a mi robotnikami na godzinę i pro 
jednoc;;Pśnie spolwjnie uc::y ją I waclzi kursy szkoleuicwe. Tłuma 
tkać clobry, bezbłędny toimr". czy zebranym, jak winna prze-

Tow. Zielińska biegać prawidłowa praca każde-
mówi 0 swej pracy go robotnika, od rozbijacza bel aż 

do układaczki przędzy. Zainte­
resowanie kursami wzrasta z każ 
dym dniem, początkowo uczęszcza 

W Oddziale II PZPB Nr 8 pra-

ła na nie tylko nieliczna grupka 
robotników, obecnie przychodzi 
prawie 90 proc. załogi. 

Podobne szkolenie ma· b;yć zor­
ganizowane także w tkalni. Nale­
żałoby nie zwlekać dłużej z wy­
konaniem tego projektu i przy­
spieszyć tym samym poprąwę ja::­
kości tkanin surowych. W PZPB 
Nr 8 ilość braków dotychczas się­
ga 15 procent i nie wiele extry 
zeszło jeszcze z warsztatów tkac­
kich. Do akcji szkoleniowej zmo 
bilizować trzeba grupy związko­
we, które w „bawełnianej ósem• 
ce", podpbnie jak w wielu innych 
zakładach pracy, nie biorą jeszcze 
żadnego udziału w walce o ja­
kość . . · 

Masowe szkolenie powinno ob­
jąć równieź młodocianych tkaczy 
z oddziału II. Obowiązek skłonie­
nla ich do tego spoczywać winien 
na organizacji ZMP. Należy do 
niej znaczna większość załogi. Nie 
stety, dotychczas crganizacj a ta 
nie wykazała jakie;jokoh·/e~;: za­
interesowania sprawami produk­
cji. Nie tylko produkcji - or­
ganizacja ZMP w oddz'ale II ist­
nieje właściwie tylko w teorii. 
Nie wywiera żadnego wpływu na 
młodzież, nie interesuje się zagad 
nieniami, nurtującymi robotni­
ków przemysłu bawełnianego. 

Dopóki organizacja partyjna, za 
wodowa i ZMP nic zaintere­
sują się bliżej i konkretn'ej spra­
wą walki o jakość trudno będzie 
PZPB Nr 8 wybrnąć z obecnej 
sytuacji. . cuje druga instruktorka, cie­

sząca się wielką sympatią i za­
ufaniem młodocianej załogi -
tow. Bronisława Zielińska. Zasta 
jemy ją przy krosnach młodej 
tkaczki. Stanisławy Dreczko. któ­
ra nie może sobie dać rady z ro­
botą. Na jednym warsztacie zro­
bił się błąd, a uczennica nie wie, 
jak go zlikwidować. Tow. Zieliń 
ska staje za krosnem i pokazuje 
jej, jak należy . wypru.ć kawałek 
tkaniny i w jak.i sposób w przy­
szłości unikać podobnych błęd~v. 
Gdy wszystko jest już w porząd­
ku instruktorka opowiada nam o 
swej pracy: 

Nasi korespondenci fabr;yczni piszą 
11:1,11tt·t•rt n1111 1•1111 r 1 ·11 ·1 'L1 .1 ·i.u•n1·11 111·•1>11n1ir1n11•1n111n1·•1 111:11u11.t •.1. 11•t1111:1 ·11111" t•11• .1111u11111111• 

ł „Gdy przychodzę rano do fabry· 
ki, sprawd:!am. najpiern', czy -'Il 

obecne wszystkie tkaczld tv m('j gm 
pie. Jeśli która opus::cza pracę, 

dowia<L1ję :iię o przyczynach tego. 
Następ1tie doglqda:rn, aby wuy:itkie 
tl.-aczki sprawdziły dclrładnie stan 

lcrosie11., - wyc::yścily skr:r;yneczki, 
11asmaroW<1ly pręty i przejrzaly pas 
ki. W ra:::ie jakiego.~ us::lcoclzcnia 
trzeba odrazu .zau·iadomić majstra. 
Dalej pilnuję, aby moje uc:ennice 
dobrze napchały szpulki, pomagam 
im przy Rciqga11iu br::egów, wyrów 
nuję pokrzyżou·a11c osnou·y. A poza 
tym uczę je prucia to1mm. Należy 
bowiem rok uypruć wątek, Ly nic 
„zmechaci<~" osnowy. Często też 

chodzę z mymi thac=1>ami do bru· 
k(lr:a. W postępowariin ::; uc::cnni· 
cami mam jui: srrój ustalony systr.m. 
l\·igdy się 11ir. unoszę, nic hr;;yc:ę, 
gdyi: ro 011ie."1iicla lub nawet =nie· 
chęca tkac:::'l.·i • Uwa.źam, ie tc11ę· 
cej moż11a zdziałać dabrocia i spo­
'lcoicm", 

Racjonalizacja w PZPW Nr 36 
Rozwijający się ruch racjonalizator 

skl zmierza do usprawnienia produk· 
e;ji na wszystkich jej odcinkach, wy· 
kcrzystu1ąc wieczę i doświadczenie 
fachowców i przodowników pracy. 
Zakłady nasze pod tym względem 

mają poważne osiągnięcia, gdyż w 
ramach „małej racjonalizacji" na zło 
żonych 21 wniosków, 12 zastosowano 
w praktyce, uzyskując w roku 194.8 
6.117.072 zł oszczędności. Wnioski do 
tyczyły p1 zeważnie usprawnienia pro 
cesu technologicznego. 

o:.iczędzając 50 proc. kalafonii, któ· 
ra sypana na pas w suchym stanie, 
rn7pryskiwała się na wszystkie stro· 
ry. 

Dalsza dyskusja wykazała, że to· 
warzysze doceniają doniosłość racjo­
nalizacji. a wyniki jej stworzą wa­
runki p1zedterminowego wykonania 
rlanów. . 

B. Łukaszewicz 
koresponder.t fabryczny „Głosu" 

P:ZPW N.- 36 

Warszawa dźwiga się z ruin 
Racjonalizacja długofalowa znala· 

zła zrozumiały oddźwięk na specjał· 
nym zebraniu, pośw!econym rac10· 
nalizac:ji. -~i}i-''~Y , / 

Z ważn~ejszych wn:osków należy " 
wymienić wynalazek śluscuza tow. 
Kowalskiego S~., któ1y skonstruował 
przyrząd clo nawijdnia r.owych drom­
li (bębnów przy samoprząśnica.:h). 
Wynalazek powyższy z uwagi na 
trudności w otrzymaniu dromli, przy· 
<.zym siq do wyeliminowania postoi, 
a tym sao:1ym spowoduje wzro&t pro· 
dukcji 

Udoskonaleniam zasługującym na 
wyróżr,icnic jest wniosek tow. 2:a­
gjelskiego. majstra tkackiego z od­
ci7iału V-no. który zas tosował bolce 
z jednej strony mające główkę - a 
z drugiej - otwór na przetyczkQ. 
Siosowanc dotychczas bolce gładkie 
c<:<;·sto wypadały, co powodowało cz~ 
!..le postoje krosien. I 

Majster Konarzewski zastosował 
smar do pasów, składający się z ka· 
lafonii przegotowanej z oliwą. Smar 
ten uele.stycznia pas, Q.rzedłużając je 
ao żvwot co naimniej o rok. oraz za-

Budowa osiedli robotniczych 
na Muranowie 



• 

Klika Tifo przygotowywała zamach Sukcesy Wystawy Polskiej w Moskwie 

na wolność Węgier ._.,_ :ti.tl"'~~~~;~~~~'f\~~.~l<blt~· 
. -x~ 

)_ . ...;;. 

i dążyła do 
Proces Rojka odsłon fa 

wyD1łordowania przywódców ludu 
kulisy zbrodniczej działalności trockistów jugosłowiańskich 

.BUDAPESZ1:'· -. W ~abzym. cią5u pro:c<;u flaj~a i _jego wspólni- I robotniczym, o grupach trockistow-1 Zanim jeszcze nawiązałem łącz-
kow, przcsluch1wam byh os!;arz en1 Andras Sz:ila1, Milan Ognieno- skich itp. 'Wyliczenie wszystkich do- I ność z J:1gosłowianami - zeznaje I 
wicz, Bela Ko.ro:tdy i Pal Ju:>tus. Wszyscy oskarżeni przyznali się do 

1 

niesień, które ten szpieg policji Hor- 1 Justus - otrzymałem list od Pala 
zarzucanych im przest~pstw. thy'ego złożył .swym mocodawcom, Demenyi (kierownik.a b. węgiernkiej 

si'c~o. Farkasa i Geroe, zwrot fa. zaj{'ło znaczną. cześć zeznań oskarżo- grupy trockistowskiej), który przy-
„Demokratycznv Z W hę zek bryk, kop::. hi i banków kapitalistom, nei.~o. słał mi go z więzienia. 
Słowian Poludn:owy(h" ziemi - ob3z:irniko~, terror w mia- Oskarżony w 1932 roku wyjechał 

agenturą Tito st2.ch prze'iwsło"r;ch itd. za granicę za zgodą policji politycz-
Demenyi prosił, abyn) wpro\Vadził 

jer,o grupę do szeregów partii soC'jal I 
demokratycznej. Wykonałem tQ proś 
bę. W op;óle d~~żyłem w miarę moż­
liwości, do zjednoczenia wszystkich, 
niezadowolonych z ustroju ludowo­
demokratycznego, otrzymałem bo-
1\'icm z Jugosławii polecenie koncen: 
trownnia wo''ót siebie wszvstkich sił 
trockistowskich na Węgrz~ch." 

·--~-w ~~-w~"""·~~~ Oskarżon:r' P:1lffy, wnwany przez ~ej. B~ł wtedy w Wiedniu, Berlinie 
Milan O:;nienowicz prz?znaje się przc,\•och.icz::c~;:o, na pytanie o cha- 1 .Paryzu. 

"do win:;. Osk;;irtony podaje, że r.o:;!:al raktcrze reżimu, w wypadku <loko- .w :aryżu - mówi Justus - od­
z,verbow:rny dla roboty szp::-gow- nania z:unaclrn stanu stwierdza, że w1edz1łcm attache prasowego posel­
skiej przez konsnb jugoslowia11side- mi?.ł to .być reżim dykt:itury faszy-1 ~twa wę~icrskiego Gynle~. Gesztcs_i: 
go w B;.idapcazcic, który pod plu3- slow3k1e.1, pn•1:cw~:ż w wyp:idk:-.ch Zakomunikowałem Gesztes1 emu swoJ 
czykicm działalności dyplomatrc:mc.>j takich nic \rolno zatrzymywać się w krn1tonim „E-17". Nie zdołalcm jed­
szcroko rozwijał a'.;eję wywiac:0wcz:! po!owie drw~i. nr.k nic zrobić, g-dyż komuniści wę­
na Węgrzech. Ognicnowicz zost'.li: I Następn:c si}d przcsluchiwał dalej iricrscy trakto\\'ali mnie nieufnie. W 
zwerbowany w konsulacie .ing-o;;lo- Koron<ly'c:;o. l!J,% l'Okn wróciłem do Budapesztu. Rozprawa trwa. 

Stui~Jca i pawilony Wystawy Pol;;;.iego Przemy.siu L':k~iego ~ i\Ios~wle 
- cdwicdzane są bez przerwy przez tłumy mteszkancow stollcy ZSRR. 

wia6skim w 111?.ju 1018 roku. - Po wojnic - cil)gnic oskii.rżony -
„Będąc i;ekrctarzem Dcmokratycz- T.towcy ob:ecali pomoc attache prasowy poselstwa· francu- Niezwykle pożyteczne wydawnictwo 

ncgo Zwi<}zku Słowian Południowy<"h s~iskuwcom skiego, Francois Gachot w Budapesz 
- zeznaje Ognienowicz - or~anl- cie, zwerbował mnie na ag·enta wy- L•a t R d s k ł' o polsku 
zowalem na 'Vr,grzech południowych Przewodniczący sądu: Co pan ·wie- wiadu francuskiego. Przekazyw:.:łem '' I ~.era ura a. z~ec a p 
sieć szpiei;:owską i rozpowszechnia- , dział . . o kierowaniu spiskiem spoz.a mu .sy.st?matycznie . wiadomości o "' • ~ 
łcm matenały propagandowe, otl'ZY· gramcy? przec1w1cnstwach m1~dzy dwiema 
mane z .Tugosławii. Zwerbowalem I I~oro:i::ly: Z teiro. co mówił Palffy, partiami robotniczymi, a po zjedno- W pierwszym zeszycie ' „Lite:atu- gólnośc: krajów demokracji \udo- wag krytycznych, znaiduje'llv m in, 
T?zmnitycl~ ludzi, a przed~ _ws_zyst: w:edzial~m, ~e tito~\·cy wie<łr.ą o spi- czeniu ty.C:h partii ? .~chwałac~ ry Radzieckiej", wydanym \'.' iez::- wcj. charakteryst.yczne zdanie: .,N()W.\ li­
kim kupcow, bogaczy w1eJsln('h i sku, pop1eraJ:~ go 1 na wypadek ko- KC Partn, o krokach, Ja,.;;JC zamie- ku polskim, znajdujemy n:cwielk<l Pierwszy numer miesięcz:ilka w teratura polslta jest literaturą i.ra­
n:iuczycieli, którym polecałem zbie- I nicczno~:ci obiecuj<! · pomo~ zbrojną. rza poczynić reakcja klerykalna, o s-zaro-niebieska ulotkę zatyt!..l~r>wct- ,ięzyku polskim (l:piec 1949) r>oz.:v- ju, który kroczy naprzód. Jej !lila 
ranie informacji interesujących mi- ' Wiedziałem o rozmow;e Rankowicza przygotowywanych posunięciach rzą- ną „Do naszych polskich C!.ytc•n:- niósł w artykule wstęp:ly>n pt. tkwi nie tylko w tym, co <>h\'Orzyła 
sję jugosiowiańską". I z Rajkiem w Kclcbii. Nazajlltrz zag du itd. ków". ,,Swięto kultury radzieckiej" omó- i tworzy teraz, lecz i w tej przy• 

:"f lipcu 1?48 r., po zamordow•~Yiiu widziałe.m, .ir.k ~ajk przez 20. min.ut . Prze~rn~ałem mu też część mate- •. Pragnąc umoiliwić czyt~Jnikom wienie dorobku sztuk'. ZS3.R, I'.•O- szłości, którą brzemienna jest Jzi!!ieJ 
M1ło3za l'vlo:cza, aresztowa"!o Jolka I rozmawiał z Dt1lascm. Potw1erdz1ro rialu! pkt przygotowałem dla Jugo- pol~kim zaznajcmienie się z najw.\•- święcając szczególną uwagę twór- sza literatura". 
osób .w:i.ród. Slo,~ia1: połudn_iowyc.h, a to w ;-upcłr:o~.ci łącz~o~ć . R.ajka z słow1~n. Mój k?ntakt ~ G::chot. uległ I bit~iejszymi dziełami literatury ra- com - laureatom Nagrody S'.::iEnow W pierwszym zeszycie znajd u ie· 
w te3 liczbie rowmez Ogmenowicza. przywod~anu JUJ:?:o:>łow1anskm11, nagłeJ . przerwie z mczrozum1alyd1 dzieckiej _ czytamy _ wydawnic- skici. Artykuł ten "daje nam oiJ:az my ponadto opis życia lit·~rc:cKiE:::>,O 
Po zwolnieniu Ognicnowicza zakaza- Prokur:: tor: Pan mówi, że. mieliś· dla mmc powodów w końcu 1948 r. two przy Związku Pisarzy Radzlcc- reZl;ltatów, jakie os:agają artyści w Czechoslowacj: i przemów\t!n:a de 
no mu y.;yjazdu z Budapesztu. cie u:!.yć broni przy najmniejszym 0 • kich przyst"pu.ie do wydawania w jr, kraju socjalizmu dzięki U3tro}J\\'l, legatów radzieckich na K·Y:1gre,;ie 

T •t S · · · "' - sprzy·a3·ącemu r·ozkw'towi· two·-czo- Intelektualistów $fanów Z1'cinoczo· Oskarżony zeznaje, że za przeka- porze ze strony Rakosi'ego, E'arkasa J owcy Z OJUSZDtCZeJ zylrn polskim miesięcznika arty:;tycz J · • · • · 
ści nych w Obronie Pokoju. Wy1Ji~ny pi zywanie informacji jugosłowiańs'dej i Geroe? Co pan nazywa najmniej- Komisii no-literackiego, który wychodzi ~·ciw Powie§ć Hansa Leberckhta obra- sarz i krytyk i nasz n:edawny go~ć 

orr.:anizacji szpicgow~kiej otrzymy- szym oporem? Kontroli - szniee:ami nież w języku francuskim. n1r.m1ec- . . . . - t • I . . ło Surl<ow oma\"ia pamflety .·"'1. r..or:(•~ wał wynagrodzenie pienię'żnc. O:skarżoay: To znaczy, gdyby od- 4 .• ~ _ ~ 1t' ~ kim, angielskim i hiszpańskhn." znJe zycie wsi es ons UC.1 w prze - go 
0 

Ameryce··. Teksty tyil~' pa~m~le: mowym dla chłopów radz:e•:!dr:'.1 re T' t -
mówili pójścia i: nam:. Cicmil zaznajo)11ił mnie z majorem Kolegium redakcyjne zloimrie 7. I. publik bałtyckich roku 1948. t-rzPJ§-: tów oraz bardzo c:eka"-'ą .:>~po· Destrukcyi na działalność 

zdrajców w armii 
Prokurator: A więc nawet w tym Javor.skim, który zaproponował mi Anis:mowa, F. Keljina, W. Nikułaic- cie od starego systemu go3i;>'Jdarki wiedź Maksyma Gorkiego "la ank:~· 

wypadku, gdyby opór ograniczył się współpracę.· wa i D. Obłomijewsk:ego 7.awiada- do kołchozowych form pracy - eto tę d7.iennika amerykańskiego przy. 

Następnie zeznawał oskarżony Be­
la Kor~ndy. Korondy przyznaje się 
do winy. Ukończył on Akademię 
Wojskową im. Ludwika, a następnie 
oficerską szkołę żandarmerii i słu­
żył w żandan'nerii Horthy'ego. 

do słów, mieli~cie ich zabić? W ten j Po pewi1ym czasie - mówi dal~j mia. że na łamach czasonis•na c~.·:- watek „świateł w Koord:i". nosi nam Nr 2 m'.esiecznika. 
sposób tylko dla .pozoru powoływano Justns - Javorski mówił już znacz- telnik polski znajd.,,ic tłun.1.1czcnia szczcgóli1ie ciekav.ry dla nas j~st z okazji 2-setnej rocznicy urod?:·n 
się na zabójstwo w razie oporu? 

1 
nie szerzej i zakomunikował, że Ran powieści, opowi~dań, utwo.ro:.v dl a- artykut I. Anisimowa „Rozlt,vit no- Goethego znajdujemy w s~erpn<o. 

Oskarżony: Tak. kowicz proponuje mi ścisłą. współ- m~tyczny~h za:·owno z ks!.i;-ek :_::1- wej literatury polskiej" 11:i.pisany wym zeszycie studium A.. Ma~•:rn­

Szpieg. denunc1ator, agent 
titowski i francuski 

Korondy legalizował przybyłych z 
Zachodu b. oficerów Hoi:thy'ego, a Sąd przeszedł z kolei do przesłu­
Palffy umieszczał ich na wyższych chania ostatniego, ósmego oskarżo­
stanowiskach. W roku 1946 Koron· nego, znanego trockisty, ·Pala Justu­
dy został przesunięty do wojsk po- sa. 
graniczn~·c:h, gdzie nadal wysuwał Pal Justus 9świadcza, że przyzna­
na kierowi:iicze stanowiska b. ofice- je się do popełnienia zarzucanych mu 
rów żandarmerii Horthy'ego. • przestępstw i uważa, że wysunięte 

W roku 1946 Korondy - w związ- przeciwko niemu oskarżenia są słusz 
ku z pogrzebem ministra obrony, Je- ne. 
ne Tombora - ściągnął na zlecenie „W 193.1 .roku -: ·~ówi Justus -:­
Palffy'ego do Budapesztu wszystkie staną!em JUZ całkow1c1e na platformie 
oddziały wojsk pogranicznych, tak,_ trockizmu, któr~g9 isto~ J1?1.egałii. 
że granica w ciągu 5 dni faktycznie I na_ w~lce pr~ec1wk? Zw1ązko,~t Ra­
była pozbawiona ochrony. l dzieckiemu 1 · parti9m komumstycz-

nym. 
Rajk przygotowywał Już wtedy - ci~gnie oskarżony -

spisek ut;vo1:zyłem_ grupę trockistowską., 
ktoreJ daliśmy nazwę „opozycji". 

,;Palffy w listopadzie l!J4G r. za- Grupa ta organizowała oszczerczą 
proponował Rajkowi, aby mnie przy- kampanię przeciwko Zwiazkowi Ra. 
jął do policji. dzieckiem u i Węgierskiej -Partii Ko-

W roku 1947 - zeznaje dalej Ko- ~unistycznej. Policja Horthy'ego po­
rondy - otrzymałem od Rajka roz- p1erala n zą działalność. 'V sierp· 
kaz, zorganizowania batalionu zmo- niu 1932 r ku zostałem aresztowany. 
toryzowanej piechoty, który by moż- Peter Hain (b. szef węgierskiej 
na było szybko wprowadzić do akcji. policji politycznej) poznał mnie i za 
Batalion taki został utworzony ze proponował, ażebym pracował dla 
zwolenników Horthy'ego i uzbrojony policji politycznej. Przyjąłem tę pro­
.tak, że mógł w każdej ch)vili by~ pozycję i podpisałem odpowiednie 
skierowany do wykonania poważne· zobowiązania. 
go zadania. Przewodniczący: Kogo pan zdra-

Pewnego razu wezwał mnie do sie- dził? 
bie Rajk i zaproponował mi utwo- Jm;tus: Donosiłem policji o dzia­
rzenie specjalnego oddziału, którego łalności komunistów w legalnych or­
zadaniem bcdzie aresztowanie Rako- ganizacjach socjal-demokratycznych 
si'ego, Farkasa i Geroe". Budapesztu, o ~ndre Galu, Istvanie 

Przewodnicz11cy: Co panu było wia Kende, Beli Klermanie, Istvanie Ta-
domo o celach spisku? I ri, Janosu Kadarc, Bcrlinerne Galgo-
Oskarżony: Wied::iałem, że celem ~i, Palu Sedestiene, Janosu l\1icse 1 

spisku jest przywrócenie władzy re- mnych. . 
akcji, aresztowanie - a na wypadek Oskarżony zbierał i przekazywał 
oporu - fizyczne zniszczenie Rako- policji informacje o sytuacji w ruchu 

~' 

I 
"' ... ·'~j.::~. ,. 

•. :-;. ••.• / 

Janis Rajnis rozmawia z chłopami na froncie 

pracę z ich wywiadem. Chciałem od- s:·!sk:~h Jak i innych naro·'l.>"" • "'- przez atitora, który uczestniczył w wej „Droga i poszukiwania GoetbP.· 
mówić, ale Javorski powiedział, że dz1eck1ch. zjeździe literatów polsk:ch ·N Szcze- go" oraz „Myśli wybro1ne o 
wie o mojej roli w policji Horth'ye- Dział krytyczno-litcrach.-i ·"m?.wia cinie. Obok wielu słów uznania dla Gocthe'm". 
go i pokazał mi fotokopię meldunku, za!(adnien:a literatury i sztuki nie nowej literatury polskiej, wyra~ta:tą W obszernej b:bliografti rozumc· 
jaki przesłał o mnie z Paryża Gesz- tylko ZSRR. Znajdtijemy w n:m 1ak- cej na gruncie wszechstron:1ej o;jhu wanej W. Jermiłowa czytelnik po~· 
tasi Hainowi. że artykuły, poświęcone życiu Jite- aowy i przebudowy ż:vc:a · narodu ski znajdzie zwięzłe omówie-iie ".>stat 

W kwietniu 1948 roku _ zeznaje rackiemu innych państw, a w szcze- polskiego, obok w:elu ciekawych u- nich nowości z radzieck:ej ?rozy. 
Justus - zgłosił się do mnie z po- Uwagi Jerm:łowa bedą bardzo 'PO• 

lecenia Rankowicza - Vadas i :r.a- Rad1·0 - to poz· ytek •. przy1·emnos· c· żyteczne dla cz~elnika ,:'Ools~ieg-J, komunikował, że należy podjąć wal- któremu pomogą zorientowJć si~ w 
I dużej ilości nowych wydawnictw ra <ę przeciwko rosnącym wpływom 

1 ...i.I • , • I" dz:eckich, z których część już LMttt• 
Związku Radzieckiego na Węgrzecil Szpitale, SZl{U V l sw1et 1ce ła udostępniona czytelnikow: polsk:e 
i w tym celu należy zjednoczyć tych otrzymują odbiorniki radiowe mu, a jnne będą niewątpliwie utit-
wszystkich, którzy są. niezadowoleni " ;qf , 11 1. . 1 „,. , 

1
• 11 .,.,, , 'Stępnione w niedługim czasi~. .• 

z ustroju ludowo-demokratycznego. Wśród wielu rodzajów pomocy na· V<.' okresie najbliższych dwóch tygo· z za:nteresowaniem przeczy•'lmy 
Vadas powiedział mi, że, według in- ukQW)'ch tliep"lednią rolę odgrywa dni wspólnym staraniem fabryk i nhvn!eż pracę D. Błagoja 0 Radi· 
formacji Rankowicza, wewnętrz Wę- w szkole radio. Ułatwia ono pracę SKRK zradiofonizowane zostaną śWie szczewie (.,Radiszczew a przyszł•.•ść 
gierskiej Partii Komunistycznej ist- zaiówno nauczycielowi, 'jak i ucznio· tlice PZPB Nr 8, PZPB Nr 5, oraz Rosji"). jednym z pierwsz.vc!l ri""-'Olll 
nieje silne ugrupowanie nacjon:ili- wi, gdyż umożliwia młodzieży korzy świetlica młodzieżowa PZZPJG (tkal cyjnych pisarzy Rosji. Jectną z naj· 
styczne i że powinienem związać się stanie z odczytów i pogadanek, opra nia 9) przy ul. Karolewskiej 62. ciekawszych sztuk {eatralnyc:.i. gra· 
z tym ugrupowaniem. <:(•Wanych przez najlepszych fachow· Ruchliwy Społeczny Komitet Radio nyeh w ZSRR i za granicami to?go 

Po zjednoczeniu dwóch partii ro- (ÓW. Słuchając prelekcji, audycji, fonizacji Kraju pamiE;ta także i o kraju, jest komed:a Anatola Sof:-o­
botniczych, wypadło mi spotkać się słuchowisk i reportaży uczniowie za- szpitaldch. \Al najbliższych dniach nowa „Moskiewsk: charakter". z któ 
z Vadasem jeszcze jeden raz jesienią znajamiajq się z rozwojem wydarzeń zrarliofonizowany zostanie szpital na rą czytelnicy polscy będą się m·wli 
1948 roku. Powołując się na liczne i;olitvcznych i kulturalnych, a jedno Radogoszczu, szpital dla płucno- zapoznać w drul!im numerze „Ll\e. 
instrukcje Rankowicza oświadczył, cześnie bezpośrednio nadawane w chorych przy ul. Kosynierów Gdyń· ratury Radzieckiej". 
że naszym celem winno być odsepa- szkole transmisje informują ich o roz skich, oraz dzięki staraniom Towa- Ukazanie sie polskiego wyd::i"l:a 
rowanie Węgier od Związku Radziec- maitvch zarządzeniach we własnej nystwa Przyjaciół Szpitala Anny „L:teratury Radzieckiej" lldp?.łnla 
kiego i przeciągnięcie ich na stronę uc7elni. Mr.rii, tenże szpital. poważną lukę w naszym życiu knl· 
Jugosławii. '\V tym celu - powie- Dzień 22 lipca przyniósł szkołom Tak przedstawiają się plany radio· turalnym. Witamy to wydawnictwo 
dział Vadns - należy obalić istnie- Lodzi oraz województwa wielką i 1~~ fonizacji na najbliższe t ·godnie. Pia· z żywym zadowoleniem. 
jący rzą.d. Pytał mnie, jakie siły łą niespodziankłę. Mian~wiciedl e ny dalsze zależą od inicjatywy sa· Jak potrzebne było to wvdawnl~· 
mogę oddać do dyspozycji dla tej s7kół otrzyma 0 apara V ra ow · two - sądz:ć możemy po fakcie ~e 
akcji. Obecnie w miarę zgłoszeń Społeczny mych szkół, świetlic i szpitali. pierwszy numer .. Literatury Fa· 

Vadas powiedział mi, - mówi o- Komitet Radiofonizacji Kraju przy· Dla przypomnienia raz jeszcze za- dzieck•ej" - rozszedł się w c:ą;r..i kil 
skarżony że w swej walce ze slE;pule dl' zrad.iofonill:owania jak ~aj vdadamiarny, że wszystkim szkołom ku dni - i obecnie trudno go otrzy· 
Związkiem Radzieckim liczą. Jugo- ~~i~~szej ilości szkół w naszym mie- i świetlicom młodzieżowym udziela· mać w księgarn:ach. 
słowianie na bardzo silnych sojusz- Plan rudiofonizacji szkół przewidu· na jest sio.bwencja w sumie 10,000 zł, Drugi numer miesięczn:ka. (Sierp· 
ników i zrozumiałem od razu, że mo- ie uruchomii:onie instalacji w szkole zaś należność za radiofonizację roz· niowy) jest już również na wyczer-
wa tu o Anglosasach, głównie o TPD przy ul. Marysińskiej 100, w kłada się na dogodne raty. panlu. 
USA. !V Gimr:.u.zjum przy ul. Nowotki 16, :::::==:m=:m=m:=::::==:m:=:i~===:;rn==:Hii==:;;;;:=;;;:;;rn11-1111.-•• 
Oskarżony stwierdza, że wykonu- s:-kole. Po.d~tawow~j 28 prZJ'. ul. Fran I: "'o~ u .... z••n•-, ~.·."· I jąc instrukcje Rankowicza, odnowił nszkanskiei 76 1 wreszcie w VII _. ._.. ~ .._ ~ ~ 

kontakty ze wszystkimi starymi przy prze.dszkolu P'.ZY ul._ Le~z1_1icze.i ~· · I =.' .· dla odbudowy Wa' rszaw~? 1. 
jaciółmi-trocki:;tami i utworzył dwa Nie zapommano rowmez o sw1cth· _. . v ,;o 
nielegalne ugrupowania. cach fabiycznych i mlodzicżowvch. ;;" ::::===:::;=::::=:m:::--;;;;=:m:==:;;;;===:;:::==;:::==:E;;:===:;;:: - ił 

tosem tych walk, głęboko zapadały 
w serca rewolucjonistów. Powta­
rzały je tysiące robotników i chło­
pów, walczących o swoje prawa -
przeciwko l'osyiskiemu caratowi, 
niemiecko - bałtvck1m baronom i 
łotewskim kapitalistom... Wiersze 
Rajnisa, pełne wiary w zwycię­
stwo narodu z nową siłą rozbrzmie 
wają dziś w sercach mas pracują­
cych radzieckiej Łotwy. 

Przed w· dzem ukazuje się odle­
gła przeszłość - początki · ruchu 
robotniczego ..• 

Koniec XIX-go stulec:a ..• 
Młody adwokat, Jan Plekszan, 

po ukończeniu Uniwersytetu Pe­
tersburskiego, wędruje po Lotwie 
z plecakiem na ram'eniu. Spoglą­
da na pola, wzgórza i gaje, wchła-
1.i a całe piękno ojczystej ziemi. 
Ale cóż się dzieje r,a tej pięknej 
z:emi? Przed oczyma Pleko::zana 

Ciągnie go wprzęgnięty zamiast 
konia niemłody chłop. Plekszan 
dowiaduje się od chłopa, że padł 
mu jedyny koń, a jutro przyjeżdża 
do majątku baron i trzeba wyko­
nać obrok„. Plekszan chce dać 
chłopu pieniądze na nowego konia 
- ale chłop odsuwa rękę, wyc:ąg­
niętą z datkiem. Nie, nie weźmie 
pieniędzy... N~e tylko on jeden 
jest w takiej sytuacjl - a przecież 
wszystkim kon'. kupić nie można! 

Ta pełna godności i rozsądku po 

czestnika walk rewplucyjnych. 
Przema\\'ia na tratwach. w bara­
kach robotniczych i na zebraniach 
konsp'racyjnvch. Dokoła niego gro 
madzą się ludzie pełni wiary w 
s.ły mas pracujących. 

Naród lotcwski staje do walln 
Robotnicy wychodzą na ulicę z czer 
wonvmi sztand'łrami. W pierw­
szych szeregach idz:e Rajnis. 

Ale carscy dragoni rozbijają de­
monstrację. Rajn;s zostaje areszto 
wany i postawiony przed sądem. 

go z zeshnir. poetę. Na jf'dnym z 
wieców Rajnis wygłasza płom · en. 
ne przemówienie - s'voje credo 
i:olit)'.czne: 

- Mv. Łotysze, walc:>:ymy o wol 
ność, walcf.vmv o swoborlnv roz· 
wój naszej ·kultury nar0ctov,;ej. na 
szego łotew~kie~o języka i naszych 
cech narodowych ... 

Gdy rewolucja 1905 roku została 
stlum·ona. p::i1·tia poleca Rajn'sowi 
udać się do Szwajcar'i i wydawać 
tam Ueraturę partvjną. Prz<>d wy 

lltlllllfltłłlllUlllllllHll'"'"'"'""""„.„„.„.„.„„„.„„„„.„„„„.unu1111nu11u1111111111111tllllllUłtlUłłllłllllllf1lll jazd em Raj n is skłacla przys· ęgę: 

J e R • • '' „Przysięgam W2.!:::zyć o sprawę 

'' 
ani~ a •n•~ klasy robotn:czej aż do, śmierci, 

fJ walczyć o szczęśc:e ludzkości, pó-
Film o wielkim poecie narodowym Łotwy i wielkim bojowniku ki sJy starczy!" · 

wolności • W filmie ,.R:ijnis" wrstępują 
ntnu111u11•11•1111uu11ttu1n·Olłllllłlllłlłlllfl„łllłlUl I IJlll ltlllll łll111Ulllłllfltllllllllll IUU19UłlllllllllllllłlUIUlłlłUllUl Ił 'vyłącznie a.ktorzy łote\t\rscy. Rolę 

s•awa chłopa zaimponowała Flek- W nocnej scenie procP.su zamiast poety odtwarza artysta Jan Gran. 
szanowi, zapytał go o nazwisko. ostatn'.ego słowa recytuje strofy t:n. Stworzył on szlachetną i pełną 

Na· ekrany Związku Radzieck:e 
go wszedł obraz „Rajnis", najnow 
sze dzieło Lotewskiego Studio Fil 
mowego. Film ten wzbudził szero 
kie zainteresowanie widzów. Szczc 
rze, wiernie i z wielką s ' łą arty­
stycznego wyrazu opowiada on o 
klasyku literatury łotewskiej, któ 
rego twórczość zw;ązana j 3st z re 
wolucyjną walką łotewskich mas 
pracujących w okresie p~erwszej 

rewolucf rosyjsk:ej 1905 roku. przesuwają się ok.ropne obrazy 
Janis Rajnis - utalentowany nędzy i wyzysku. I wtedy w o­

poeta i dramaturg, świetny tłu- czach jego rozpala się błysk gnie­
macz Puszkina, Lermontowa i ar- wu. 

„Rajnis" _ usłyszał w odpowie- swego wiersza „Dzień sądu osta- prawdy życ!owej postać najwyb;t. 
d . tecznego' '. W wierszu tym mówi o niejszego poety Łotwy. Reżyser 

zi. sądzie, który sprawm,vać będzie filmu, Juliusz Rajzman, tak wier· 

C"ydz ;eł literatu~· św. atowej, bo- Następna scena filmu mówi o 
jowy publ'cyst::i, twórca współczcs t~n;! w jaki ~posób p~eta znalazł 
nego łotewskiego języka Lterac- sWOJ pseu~oi:1m, zam~ Jeszc~e 
kiego - był płomiennym działa-1 ".'·edz1~ł, ze Je.go ~~z':"''1sko stame 
czem rewolucyjnym, czynnym .u-,stę głosne w hi.:to:11 hte:atury. 
czestmkiem walk mas pracuJą- Po wznosząceJ się w gorq drodze 
cych. Jego poEzje, przepojone pa· nosuwa sie wolno wóz chłoi:>~ki. 

Dla takich Rajnisów trzeba żyć, wyzwolony naród nad swoimi c'e- nie odtworzył w nim atmosferę 
dla nich trzeba walczyć, w ich miężcmni. 1905 roku, że przez cały czas od· 
im'eniu przemawiać. .. I kiedy po Rajn:s zostaje skazany na zesla- czuwa s ę wzn>:>sły nastrój ruchu 
p~wnym czasi~ młody ~le~szan za n -.e. Na Syberii pisze tom wierszy rewolucyjnego, wiarę w przyszłość 
m1?szcza w pias e swó? p!erwsz:r „Posiewy burzy", które doc:erają i zapowiedź wielkich wydarzeń, któ 
boJ_O"."Y . artykuł publtcys.ty_czny~ szyb!rn na ulice ogarn:ętej powsta I re przyniosły narodowi łotewskie· 
poap!SUJe go nowym nazwiskiem· 1 niem Rygi. I mu warunk, swobodnego roz •.voju 

„Rajn'.s". A oto inna scena: rewolucyjne w \\.·ielkiej rodzinie narodów ra· 
Dalej widzimy Rainisa iako u- miasto uroczvście wita wraca iace- dzieck.icll: 
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Kronika m. Kutna W rękach mało i średnioroloycb chłop®1v 

znaleźć' kontrola · spółdzielń • winna • 
się 

W Łowickim frekwencja na zebraniach wyborczych jeszcze za mała 
W województv;ie łódzkim odby­

wają się obecnw wyl.Jot'Y do Wiej­
skich Komitetów Sklepo,~.rych. 

Komitety jd 1>.o r1y.~t.~k '5J:Oh~C'Z· 
ny. sprawujący m in funkrjQ kon­
trolną. nacl \vhkiwym rozdzwi:cm 
towarów do sk1e~~ów 1 kn.i3ttm.:-ntz. 
- muszą gwarantować całością 

Dlaczego pozostali członko·.vic wartościowe - będz!e to vlin~: zbYt p3dm2si2 to ;eh v.yrnli:enie spo. 
ZSCh uchylaj~, Się od tych obo- słr.bego zainteresowania czionków iecznc. 

wiązków? Spółdzielui wyborami. Obecnośt'.'. kobiet 11ajlepiej oricn-
Jeśli praca ~owych komitetów l\.owy statut nadający l{omite- tl'Jących si<;> w pc'~n:cbach gospo-

1 swej pracy, że zadania nałożone. 

!'ią :·:"~. dula 23 wrze.śni.i 1!]19 r . nań pt;iez wyborców. będą wyko· 
Dziś: Tekli nywać uczqwie i sumiennie. Istim 

KOMU WINSZUJEMY 

ma rzeczy,viście uzdrowić pauujq- tom Sklepo\·1yr.i" szereg uprawnień. darstwa dol:l:JW0GO, winna zaricw­

ce stosunki - nale~Y wyłonić ze p:.-zewiduje, że w składzie Komi- nić wła~ciwc ::::o~::it:zeniz w ::.rtyku 
:m·cgo grona jednostki najwarto- tetu winno znnjdownć się p;.-zynaj- ły pierwszej ro~::-=:cby. o:Jowi::}~ku te 
· · go musz~ czło:ll»nic f\'..o;r.itetu ści­
sc10wsze i dopilnować, by bogacze najmniej 25 procent kobiet i rnło-

. ł k śle przcs~rzcg:ić. 
WleJSCY i żywio y sp~ ulanckie de ćlz.ieży . Ci c:,lrrtni, jal:o przy~.~11 

Komitetów nie prz~niknęty. I hudown•czo•.vie Polski ~o::p!13tycz 
. Jeżeli_ do .Komite~ów dost~ną się nei mus~1 lJlać jak naJ7ktY_\';niej_­
Jednostll:i meodpowtcdnie 1 mało s.:y udział w prncv :;p0łd?.1rlcZe.1, 

Z'.lk1·es dz1aL::nia E:omitetó·,v 

ją.ce jeszcze „kumoterstwo" i fa­

W tl.ZNIEJSZE TELEFONY woryzowanie posi1czególnych osób 
winno być tępbn2. 

cprócz funkcji czysto 1 ontro!uych 
i wlaf>~i\V-ej dysl~·ylm::j1 wrnel­
kicr. towarów, pckgr!ć będzie 111 

doplinowamu prac w resztów­
kEch, kolejn0ś::i WJł:ig świfl.dczo­

nych przez csrodl:i naszynow<>, 
ctoaniu o właściwą konscnva::!ję bu 
dynków, m.:ąctzei1 i maszyn. W 
obecnym okresie szc-:::gólny nacisk 
musi być połoźcny na dostarczanie 
mało i średniorolnym chłopom od­
powiedniej ilo~;ci ;·,~wozów sztucz­

22 
33 
41 
30 
31 
32 

102 

91 
89 

20 
;34 
10~ 

Pow. Kom. M. O. Wiadomo, że wiele elementów 11,etl„§t"Jlndrów 
Miejski Posterunek MO. --- ------
Straż Pożarna spekulHnckich, kułackich, wrogo p t . d .. · 
Zarząd Miasta Kutna nastawionych do obecnej rzeczywi- rzygo owama 0 mms1ąca 
Starostwo Powiatowe stości, będzie się starało przenik- ł • I li d • k" • 
Pow. Zakł. Elektryczny nąć do zespołów komitetowych. pog ąb ie n i a przyjazni po S~O -fa z1ec teJ 
Prezydium Pow. Rady Dlatego tez. zadaniem członków 
Narodowej · spółdtzielni mało i średniorolnych W związku z miH:iącem pogłęb · c I bywatc!ski, w sklaci którego we-
Urząd Zdrowia gospodarzy jest masow·y udział w nia Przyjaźnl Polsko - Radz'cckicj ls<:li jako przewodniczący ob. Rc-
Polski Czerwony Krzyż wyborach. Dotychczasowe wy11ik1 odbyło s ę zcln·:m · e Zarządu Od- gowskl. człon!rnwie ·ob. ob.: Puzi:J, 
(PCK) \nie są .icszcte zupchlie •zuuowal3.ią dz'alu TPPR w AH· sanclro\v1e. 1·a Turek, Fol' asz, Paterka. Walczak, 
Szpital Powiatowy I ce. E)'ekwencja na izebraninch nie zebraniu był obecny ró\\'trez Kasprzak, rJ crn.kowa, Kaczano·1v-

przedsta\vic~el WL)jewódzk 1ego Za ski, Kubś. Czajkowski, Czechow-
Ubezp. Społeczna jest do!'tatecznn.. Np. w łowickim, 

. , + , . rządu TPPR cb. Strzelecki. który ski i Roźni'.:lkowski. 
Pmv. Zakł. Ubezp. W La- tylko 60 do BD proce!\, upiawnio- wygłosił referat o znaczeniu Przy Wybrany Kom tet Obywatelski 
jer.mych, ul. Narutowi· nych do głosowania oddało swe jaźni Polsko-Radzieckiej. Po refe- przystąp.ł do pracy. 
cza nr 20 karty wyborcze. racic został \Vybrany Kom.tet 0-

nych. 
' -Z łona ukonstytuo\vanych I~omi· 

M.L. 

lł'ieluń 

tetów wyłonią się Uminne Rady 

Kontroli, które zo~taną wybrane 
po zakońc'?:::niu ob::cny~h wyborów. 
Ich skład osobowy prz::widziany 
jest w ilośq 9- 11 osób, podcza!l 

gcty Komitety Sklepowe liczą we-

Czytajmy Pisma naszych przyjlcióU ,:~~:;;;;~;,;;;;~;:,::,!:~;;; 
współzawodnictw_ o w kolportażu prasy radzieckiej '1 de ws:.;ystkim ~:ilo i średniorolni TPP wprowadza 

chłopi. 
Towarzyst„vo Przy jaźni Polsko­

Radziecki.ej postawiło sobie za cel 
zapnnanie -i;iołeczertstwa polskie­
g0 ze wszdkimi przejawami życia 
kulturaJ.nego, oświatowego, apołecz 
neg0 i politycmnego ZSRR. 

Wieluniu. Zarząd koła stanął na radzieckiej w języku pols'ltim z ni", zespołów muzycznych 1 ·~·~kcJi Tylko 100 procentowa obccno:':ć 

Rłusznym stanowisku, że poznanie wszystkimi powiatami wojewódz- artystyc.znych. Dużą atrakcją żytii~ I c.,,łonków spó!dzielni na zebr:.i.niach 
bratniego jezyka przyczyni się do hva łódzkiego: świetlicowego będzie stałe -.vyświr- wyborczych zagwarantuje ,7ła:3ciwy 
poznania książki i prasy Związku Dalsze plany TPPR w Wieluniu prze tlanie krótkometrażowych !,.!móv· dobór ludzi do tych nowo pO\"Sta-
Radzieckiego i zbllży zagadnienia, widują zorganizowanie we wszyst„ r~dzieckich. I jących placówek. 
którymi ty;j" narody ZSSR do pol- k · tl k ·k · · · \" c a 1 ... ich swie 1cach „ ąc1 ow p1-zyJ1lZ- ". ,:::.. ze rnn 
skiego czytelnika. Rca:PQczęto więc 

' I 

Wędrówka 
po województwie 

ŁOWI CZ 
Zarząd Miejski 'w Łow:czu uzys 

kał ostatnio nowe kredyty w wy­
E"ol:dci 1.300.000 złotych na prze­
pro\,·adz2n '.e koniecznych robót 
przy kanale odwadniającym mia­
sto. 

Stale pbsuwają s;ę prace przy 
ukladaniu nowej 700-metrowej li­
nii. wodoc'ągów. Według ostatnich 
meldunków, rury ułożono już na 
około 500-metrowym odcinku. 

Przeprowadzenie tych robót 
przyczyni się do dalszej poprawy 
wrr!'unków komunalnych mieszkań 
-:.ów Łow:cza. W. Cz. 

ŁĘCZYCA 

W plan·e inw('stycyjnym na rok 
1950 znajduje się budowa wielkie­
qo Domu Kultury, w którym znaj 
cizie jednocześn· e pomieszczenil.' 
bibl'oteka powiatowa. Dom Kultu· 
ry powstan~e w odb11rl0wanej obec 
nie zabytkowe.i· k<im'enicy. 

H. 
V\TIELUŃ 

W b:eżącym roku na terenie po­
wiatu wielut1skieP'o akcję dożywia 
n a dzieci podjęło Towarzystwo 
Przyjaciół Dz'.ed. Objętych nią 
jl'st 60 procent szkół podstawo­
wych w.ejskich. Ta działalność 
Towarzystwa przyczyni się do pod 
niesienia stanu zdrowia r'lzieci 
w.ejskich. Cz. 

KONFERENCJA 
POWIATOWA 
Związków Zaw. w Kutnie 

W n'edzielę, 25 bm. o godz. 10-ej 
w świetl.cy Zw. Zaw. w Kutnie od 
b~dzie się Konferencja Powiatowa 
Zw:ązków Zawonowych z udz;a­
łem 110 delegatów z wszystkich 
zakładów pracy· z terenu miasta i 
powiatu kutnowskiego. 

Aby ·z'.ldanie to mogło być w ca­
łej pełni zrealizowane, należy dzia­
łalność wEzystkich kół postawić na 
właściwym poziomie. To znaczy, 
że zagadnienia związane z życiem 
Związku Radzieckiego, winny być 
tematem dyskusji, referatów i :po· 

rejestrację kandydatów na pierw­
szy kurs języka rosyj1Skiego. Ilość 
zgłaszających się przekro~zyła już 

60 osób. Pierwsze lekcje rozpoczną 
się w październiku. Knrs ten pro­
wadzić będzie prrzcdstawiciel In­
spektoratu Szkolnego. Słuchacze 
rekrutują się nie tylko z czynnyc}J. 
członków 'l.PPR, lee:; rownięż z 

KOMBATANCI .KUTNOWSCY' MANIFESTUJĄ 
gadanek. ' 
żadne z kół TPRR nie może 

ograniczać swcg<> zadania do zbie­
t'ania li-tylko skł~dek i prowadze­
nia ewidencji członków. 

Miarą prawdziwej. 11ie fikcyjnej 
żywohoi>ci poszcz::!gólnych kół, są 
wyniki przeprowadzanych akcji 
propagandowych. 

Przykh!dem dobrej pracy i we 
właściwym kierunku poprowadzo­
nego dzi.:łunia jest koło 'fPPR w 

0 DOC7ft0 

Wybory delegatów 
na Konłerencię Powiatową 

Związków Zawodowych 
W Opo-::zni c odbyły się wybory 

rlele:?"::tów iw konferencję Powia­
towej Rady Związków Zawodo­
wych, która odbęcfaie się w dniu 
~·3 .wrzcśn.a. 

Najw:ększą ilość delegatów - 27 
wybra~ Zwictzek Zawodowy Pra• 
CO\Vników Budowla1~ych. Zwiazek 
Zawodowy Spóldz'elców wybrał 
7-mh <lekgatów, Zw. Zaw. Pra­
ccwmków Drogowych - 6-c: u, 
ZNP - 6-ciu, Zw. Zaw. Pracow­
n~ków Rolnych - 4-ech, Zw. Zaw. 
Samorwdowców - 3. natomiast 
pozostałe Związki Żawodowe wy 
brały po jednym lub dwóch delega 
tów w zależno§ci od liczby człon­
ków. Ogółem na Konferencję Po­
w:atową wybrano 64 delegatów. 

Duza ilość delegatów Zw. Zaw. 

, 'volę utrzymania pokoju 
sympatyków Towarzystwa. \Vięk- Związek Bojowników o Wolność 
szość kandydatów 11a kursy jest '. Demokrację zorgan::rnw ... i w Kut 
pochodzenia ro;Jotnic W-ChlopEkie- nie w sali ZMP \i:iec. na któn:m 
go. ponad 500 osób man festówało s·". ·1 
Wieluńskie TPPR patronuje 5G wolę utrzyman n rokoju i poglę­

kołom, C?: których :JG znajduje f!i\' biania prz~rjaźnt polsko -radziec­
na terenie powiatu. Kontakt z ni- klej. W wiecu wzic;li udz:ał człon 
mj utrzymywany jci>t nieprzerwa- l:ow.e Zw ązku Bojowników o 
nie. Prelegenci obsługują refera- Wolno~ć i Dcn:okrm.:jc oraz przed 
Lami poszczególne !!min"· •rematu- sta\viciclc pahi politycznych i or 

„ J J gcin:zacj: społc·:;:nych. 
ka ich jest różnorodna ; <lostępn•l 
dla każdego słue:hacza. Sprawozdan·e z Kongresu Kom 

Niezależnie od tego rozprowadza batantów w Warsz:nv:c złożył 
ny jest bogaty asortym2nt pr:u1y przedstawici0l Zarz;:idu \Vojcwódz 
radzieckiej. Micsi<;;cznik .. Przyjaźń" k;ego Zw. Bojowników o iiVolność 
L·ozcihodzi się w 1.200 egzempla- Ł Demokracj~, ob. :Kazumerz Srno 
t'zach. „Wolność" -- w 4:500 egzem l:cz, a n~s:P.pnie przew.Jdn.czący 
p-larzach. „Wolne Nai·ody" ··- w Po\v~:.-~towego Komitetu Utrvvala-
150 egz. Nowy me:->ięrznik lit!'.'rne- n ia Pokoju, tow. Stan15Jaw Jan ­
ki pt. ,.Literatura R:-.dzir.cka'' alo i<0wski wpozn~ł ze'r~:anych z ogól 

ną sytuacją mic:dzynarodową . kła­
byl już 20 stałych abonentów. 

cląc szczególny ns.cisk na wrog~ 
Ponieważ ogólna iloi;ć miejskich poi.tykę Watyka1rn w stosunk:.i do 

i wiejskich członków 'l'Pl'R w~·!:O- Polsko! Lunowej. L:st pap e/.a do 
si Z.600 osób <noza mlodzicża bisk'..1pów po1~k.ch, zawierający 
szkolną) stąd wnioe~lt, że prn~a tyle klam<:tw. oburzył do głębi u­
radziecka dociera do o:;ób niesto- czucia rel:;jijne w,ernych. Od pol 
warzyszonych. , k'.ej hierarch. i kośr.elnej dom~qa 
Należy zazna-czyć, że \\'ielui1 sta my się od1)')wierlz' na lis',; papi0ski. 

nął w IV kwartale rb. do wi;póha- Przemó\•,- ei1 wvsłuchall n c tvlko 
wodnictw12 w popul:.uyzaeji prn.<>y j uczestn· cy wiec\1 zebran i na 'sali, 

Kontunikat TBS 

ale i ci wsz\·scv. którzy zebralt s!~: 
na Plac\! lQ Stvcznia. 'wokół zain~ 
dalowany-:h glośn:kćw zr-brały się 
tłumy słur'1aczy. 

\V \\'yniku w:ecu uchwalono re 
zolucję: w której Bojovm'ry o Woi 
11ość: i Dcmokrc.cję wyr.iżaja sw1 

radość z powodu zjcdnoczen:a się 
w jed11ym związku 0raz zobowią­
zują sic: cl'J wytqżenia wszystk:ch 
swyrh s'ł w wdce o pokój, o wol­
ność narodów, o spr:P.viedl wość 
·'Połeczna. W rc>zolucji czytamy: 
Świadom··. że niepodległość nasz-:j 

Ojczyzny, sz-::zęsc1e i bezpieczeń­
stwo przyszłych pokoleń są zwią­
zane ze zwycięstwem sJ postępu, 
;.tajemy w szeregach obozu walczą 
cego o Wolność i Pokój, na które­
go czele stoi Związek Radziecki. 

(b) 

lnauguracia roku sZkolnego 
w Liceum Rolniczym w Mieczysławowie· 

W Liceum Rolniczym w M·cczy lat ukoi1ctyło 970 osób. 
sł:.iwowie odbyła się inauguracja Pó wojnie szkolę przekształcono 
roku szkolnego, na którą przt,·byli na 4-letnie Liceum Rolnicze, które 
naczeln·k Wydziału Oświaty Ro~ - ukończyło już 50 osób. 
n:czcj Urzędu Wojc,,1,-ódzk'ego, ob. W bieżącym roku. s;i;kolnym dał 
Kobecki. oraz przedstawic:ele par się zauważyć duży napływ młodzie 
tii politycznych: organizacji spo- ży w:cjsk:ej do L:ccum Rolnicze­
lecznych i młodz'eżowych. go, rekrutuj<Jcej się przeważnie z 

Dyrektor Liceum, ob. Migdałło. synów mało i śreDniorolnych chło 
w przemówieniu swym do młodzie pów pgółem d0 szkoły w br. przy 
ży szkolnej, zwrócił szczególną u- jęto 127 ucznió\V. 
\Vagę na zadanie szkół rolniczych, Liceum Rolnicze posiada 65 bek 
które dostar~zą wsi młodych facho tarów z'em·. na które; pobudowa­
wo przygoto-.vanych ~ uświadomio no szopy maszynow2. stodołę, wzm 
nych polltycznie instruktorów rol cowe budynk, gospodarcze. 
niczych. W imienlu mloclzieży Liceum 

Szkoła w Mieczysławowie istni2 ~łos zabrał przedstawiciel KGła 
je od 19-15 roku. Przed wojną i::;t- Szkolnego ZMP kol. Mrtrian Smus. 
niala tutaj 3-letn· a szkoła ogrodr1i 'Ko1. S1m;s podz' ękował przedsta­
cza, którą w okresie k lkunastu 1 w ' c· el om władz i partii za pomoc 

okazywaną szkole w Mieczysławo 
wie i zapewnił, że uczniowi".! dolo­
zą w nauce wszelkich starań, aby 
stać się propagatorami ide1j socja­
listycznej na wsi. Dla zadokumen 
towania więzów łączących ucz­
niów szkoły z wsią, !icealiśc : posta 
nowili wybudować odcinek drogi 
dla fpółdzielni produkcyjnej w Ko 
narach oraz ofiarować i posadzić 
każdemu członkowi spółdzieinl pro 
dukcyjnej w Konarach po 4 drzew 
Ka owocowe i ozdobne. 
Uroczystość inauguracji nowego 

roku szkolnego w liceum w Mie­
czysławowie zakończono wystę­

pem chóru szkolnego, który od· 
śp:ewał k;lka p~eśni. 

(c) 

Zarząd Oddzldu Pow:atow':!go sali konferencyjnej Starostwa Po ~ - d 
Towarzystwa Burs i_Stypend,ów w iatowego w Kutnie - Walny ~•era Z 
R. P. w Kutnie \'.' p:-irozumirn:u z Zjazd w~zystkir::h członków Towa 
Zarzadem Oddz. Wojewódzkiego rzystwa Burs i Stypend.óv,1 i S;'{m-
TBS :.__ RP. w Łodz - zwołuje na I patyków TBS. , . . 
d · · "" , : b, ( ied 'ela) l Zakłady pracy, ktorc Jeszcze nie 300 kursów dla analfabetów 

zien -::> wrzesn a I. n . z. pos· a dają deklaracjt TBS dla 

"'1ClliClllBm-----·n•a•g•o•d•z.•l•O-p•ł'·Z€•d-j•JO•lu•d•n•Je•m•w ~~'?o~~/~=c~:~~~~\·Zjeź~~~~mąją zostanie otwartych W bieżącym roku szkolnym 
Z uwagi na wa:r.ność obrad - u r bli'sko 

Prac. Budowlanych związana jest 
z faktem, że związek ten liczy pF.tC 
szło 1.500 członków, tj. blisko 40 
procent ogółu członków Zw. Zaw. 
na terenie> powiatu. 
m;r:""-·· 

CENNIK OGŁOSZEŃ' 
W DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI" 

Za j2dnostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem ;:;:::- 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń Za tek.!ltern Nekrologi Drobne 

od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 

proslmy usiln' c Obyw:iteL 
0 

l'czny n powiecie sieradzkim finanso- j jest gminą 1:'.ljm:::icjszą zorgani-1 analfabetów stanowi 9,6 
wanie akcji zw,alczania ana'fabe- zowała już w reku szkolnym procent ogółu ludności. Jest to 

udział w Zjeździe. tyzmu zńdeklarvwały Związki Za- 1948-19 ·1 lmr;.;y nauczania. Ogól- procent wysoki. Dlatego też Wdl-
Porządek obrad Walnego Zjazdu wodowe i Związek Gminnych Spć.: nic w ubiegłym ro1m szk'Jlny·m ka z analfabetyzmem na tym tere 

TBS przew:dujc: Zagajenie, refe- dzielni Samopomocy Chlop,,,kL'!j, czynnycl. było 50 kursów z liczbQ nie wymaga koncentracji i konso 
rat delegata Oddz. Wojewódzkiego Z\'\iązek Nauczycielstwa Pols~ie- 1.108 słuchaczy. lidacji wyslłkó·N całego społeczeń 
TBS - zadania i celC' Tov.rarzv- b · ł · d st ' " t N · db d · · . go zo ow1ąza się o arczyc !O- w dniu 1 rxt'.!.d;;ie:·nilra w m;a:-i- s wa. auczame o ę zie mę w 
stwa Burs i Stypend;ów· R.P. - h 1 'ł · 1 I ·„"' :.i · ' h c owyc 1 s1 nauczycie s n"'-. ' o tach, a od 1 listopada na wsiach awoc etapach, przy czym w pierv.r 
jako stowarzyszcn·a wyższej uży- prow3dze11ia kursów. . szym etapie projektuje się otwa 
t • · b · I b' rozpoczl'll_t s:ę 5-micsięcznc ku!'fl\.' 

oci 101 do 200 mm 110 zł 110 zł - zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - zł 

ec:rnosci '.\' o ecneJ c 0 :e, spra- W Zduńskiej Woli zorganizo•v.:i. cie 180 kursów, w drugim - 120 
• wozdanie z dzi<ilalnośc~ Towarzy- no dotyC'hczos 9 kursów dla an_d- dla anu!falJctć>:. kt6re przewiduj~ kursów. 

slwa, dyskusja nad sprnwozda- , . · . 12 godzin lekcyjnych tygodr.iowo. Znaczenie walki z analfabctyz­
nicm i uctzielen c absolu1or.um, fabe,ow. VI mnych okrę~ach !JO- Celem zapobieżwia analfabctyzmo mem jest w powiecie sieradżkim 

proc. \.vybór noi.,ve;;o Zar;'.ądu Oddz. wiatu sieradz!dego kursy taki~ wi wtórnemu zotg:rnizowane zo • . należycie docenione. W akcji zwlll 
_ _„ powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 

drożej. " • '"°· . • , • . 
Ogłoszenia w. n„rac}i niedzielnych i światecznvf'h 

'drożej, · 

Pow. TBS, \\'ybó1' ~ delegn.tów na czynne \Jvły w 18 gminach i 3 mia staną s11ecjalne kursy czytelni- czania analfabetyzmu powiat sie· 
n ;10 uroc. Zgromadzenie Orl~? w _,; TBS, stach. Z gmin wyróżniła się gmi- ctwa dla abs:ilwentów kursów. radzki współzawodniczy z powia-

- ,vnll'I<> nmin-;ki i na Charłupia Mała . która ::!hoć W nmviPr'.P RiP.radzkim ilość tern wieluńskim. S. K: 



, 

,.r~fr. tr , I'l'r 260· 

~~' ~lt\IWKI UMViSl<>WE~ 
, Redaktor Hercen? 

/ '- Sekretariat Redakcji „Glosu"!­
oznajmia przez teldon nasza sekre­
tarka. 

- Chciarem dowiedzieć się, gdzie 
p1acuj·3 1~daklor Hercen? 

- Taldcrro redaktora. w Łodzi nie 
JT1a, moż<!! któ1 yś z mł0dych aplijcan­
tów dzicr.nika1skich? 

- Nie, to już jest starszy pan, któ­
ry w XIX wicku wydawał już jakieś 
pi~mo. 

- Aha - teraz .zrozumiałam -
to chodzi 0 na~z konkurs rozrywko­
wy, prawrla? 

- Mniej więcej tak. 
- VI! sobotnim numerze będzie po-

dane ro:.:wiąza'lie. A swoją drogą, 
gdyby te. tył konkurs na wykazanie 

sprytu - to obywatel powinien uzy- , 
skać no.grodę. 

- Nie bardzo, bo się nie udało. 

Rozm owc zako1'iczył obustronny 
wybuch śmiechu. 

Podobnych rozmówek było sporo. 
Dziś, gdy nagrody zostały już rol!da­
ne, warto omówić wyniki naszego 
pierwszegc; konkursu, tym bardziej, 
że otrzymaliśmy w związku z tym 
wiele ~erdccznych listów. Za li.ty te 
zl'cnemu bractwu miłośników logo­
gryfów cl<iE;kujemy i przepraszamy, 
że ze wzglc:du na nawał pracy redak­
cyjnej i s?czupłość nasz)lch łamów 
l'ie jesteśmy w stanie odpowiedzieć 
każdemu oddzielnie, a stosuj!:!my „od 
powiedzialność zbioro:wą". 

Co nam Przynl·osą-nledzieln~ bofe om .. ~ s !rzostw«· Tu _Ii~~ . 
111111111111111111111111111111111111111111:111111111111t11111111111111111111111111 11111111111n1111111111111 Klasy Pa n s :wo we~? ::: ::::: :: p1ęsc1 a rsk a ! 
ŁKS Wł k k · k K k Po mug-l<;>rlnicniu o~tatnick wynt-Ó niarza cze a cięż i mecz w ra owie ków pięś~imk:ch taltclki ligowe przed 

"t;.iwiają. się następujt)CO: 
.,....---------------:. nadziei i z góry ~ezygnować z wygrn na :itrzym;;i.ć. ciGgów od stołeczneJ Liga. I . W n<tdchodzącą niedzielę odbę· 

d i P I neJ". Crc:covia cbec:nic zaimuje trze- Pc•lonii? Kole·1arz GcltHl•k ą s ę w o sce następujące spot- . 
kania o mistrzostwo pierwszej ligi cią lokatę w tabeli, pociradając iden- Górnik zmierzy się z Ruchem. Tu- Gwardia \V-wa 
piłl<.:r~kiej : tyczny stc-sunek punktów co i Pillo- 1a; bę::!zie trudniej wytypować zwy- Gw!l.rr1ia Grlaft~k 

ZwiFkow'e,• (Jl.1·dg.) \V 1, 1akowie: Cracovia - LKS r.ia st0lec211a, posiada jednak gorszy <.ivr.ę mc>czu, jednak więceJ szans 

1 2 12:4 
l 2 9:7 
'.l 2 1!1:13 

4:13 

tE~~ I ; Zw~e~~;oś~ią witamy tak wielki2 
• zainle; p,s?wanie_ nas~ym k_onkur~ 

f<>m, wyrnzaJące się m1qJzy innymi 
- • 1 nadsyłaniem projektów nowych · za-

l':\. ·, ··'WOW 1 l'EA'fR I t'i!r'i. Dolychczas nadesłane różne_ Io· 

\ \'!ókni.Jr1., . G' Batory 1-ital 
~ l osunek bramc:k. Uzyskanie więc ni\ zwycit:stwo dajemy druzynie or Ziriązko 11·:cc (Łóuź) 

w i"larszawie : Legia - Wisła choćby wyniku remisowego przez ło- pjJ.:a. Liga II. 
Gwatclm, L k · K J: .J::s i"!6J,·11i'arz 

w Poznaniu: \Varia - Polonia 
(By tom) . 

w Chorzowie: AKS - Polonia 

m.1an na gorącym gruncie krakow- \.\'reszcie echia spot a sic: z o- - ' 1 

Pafawag fita! 
Ogniwo (Wrc;cł:nr) 

Kolrjnrz (l'oznań) 

w·arta (P"znnń1 
Craco\'in 

~kim będzie dla ŁKS \.Vłókniaria suk lrjarz.~mi z Porna11ia. Chcąc ·wydo· 
C•~sem. ~lać się z ostatniego miejsca, Lechia 

Legia podejmuje Wisłę. Ciężka to I ~c:dzie musiała koniecznie pokonać 

l o 
1 o 
o o 

2 4 
2 3 
2 2 
2 2 

4:12 
0:0 

27:;) 
2:?:10 
21: ll 
12::?0 

• ~;:,i , T .g0gryfv, szarady, kwadraty mag1rz-
D1. ~T~l•A:"\A JARACZA I ne;- rebui;y i łamigiówki wydają się 

("Warszawa), 
na Sląsku: Górnik (dawniej 

Ruch, · 
będzie przeprawa dla krr1kowian, gdyż L.?.K. . 

2 1 11 :21 
2 G 3:~a. 

Lodz, ul. Jaracza 27 ( nam zbyt trudne. Prosimy więc, ab·,, 
Dziś o go~z. 19.15 dra~at Jul!u~ ! nadsyłJne zadania hyły bardziej dl~ 

•za :Słow.ac.kicv,o _P· t. __ „Mana Stuart I p1zeci~tnego czytclnit.a dostępne. Za 
w nowcJ msuen:zaCJ! Iwo Galla, z dania, które wykorzystamy, bqdą 

Szombi<"Tki) -
w Gdai1sku: 

znań) 
Lechia - ZZK (Po-

Lc::gia jest zagrcżona spadkiem z ligi, I maem .·'"' .:= 1 :www -
a wiqc postawi wszystko na jedną " , .. ·'~ 

ilustracją muzycrną W aldema:a premiowarie. 
Maciszewskiego. Pr. d?ls1· ·m w pełni tego słmvr. 

t.!. zmtcH•nlu wystąpie ŁKS \Vłó!\: 

kart<:, aby mecz wygrać. Z drngiej 
za~ strohy Wiśle depczą po piqtach 
C1acovia i Polonia W-wa, musi więc 
(·na mil.!Ć dwa dalsze punkty, aby od­
sun;ić sic od swych rywalek. 

z chwilą, rozpoczęcia. przedstawie­
nia nl.J.;;t na sll.lę wpuszczon y nie bę­
dzie. 

TEATR LALEK „PI:SOKIO" TPD 
·awrot 27. tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków 
j!'ouz. 9.:rn, w f!iedziele ~ ś'v!ęta }~o­
dzina 12-ta „"l.V1lk, koza 1 kozlęta • 

TEATR LALEK „ ARLEKIN" 
Łódź, Piotrko'"ka 152 

19, 20 i ~l b. m . o godz. 17-ej 
„KolOi'owe piosenki". . 

Od czwartku 22.!l teatr przez kil­
ka dni bPdzie nieczynny ze względu 
na przygotowania do premiery 
„ \\1 esolcj l\faskarady". 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w nicdzie· 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia mm:yczna „Krawiec w zamku". 

-ILlllal• 
ADRIA - „świat się śmieje" 

godz. 16, 18, 20 • 
film dozwolony dla młodz. od lat iO 

:BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozbój­
ników" - film w natunlnych ko· 
lorach 

godz. 17, ::.9, 21 
film dozwolony dla młodż. od lat 7 

BAJKA - „Kurhan Małachowski" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

GDYNIA - Program Aktualności 
" · N 40" Krajov.·ych i Zagranicznych r 

godz. ll, 12, 13, 16, 17, 18, l~, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Postrach 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Ameryki;)" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwo~ony dla mlodz. od lat 12 

PRŻSDWIOś::\rn - „Antoni i An­
tonina" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

ROBOT~IK - „Cyrk" 
godz. lG.30, 18.:lO, 20.30 

fiim dozwol. dla młodz. od lat ~4 
ROMA - „Dzieci z jednego podwór­

ka" - godz. 18, 20 
fiim dozwolony <lla młodz. od lat 7 

REKORD - „Delegat floty" 
dla mlodz. godz. 16 · 

· „Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
STYLOWY - „As wywiadu" 

dla miodzieży godz. 16 
„Za wami pójdą inni" 

1 godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

śWIT - ,,My z Kronsztadtu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA - „Harry Smith odkryw ... 
Amerykę" w polskiej w·~rsji 
godz. 16.30, 18.00, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla .P"'"odz. od lat 7 

WŁóKNIARZ - „~piewak nieznany" 
· gouz. 16.30. 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz.. od ! „ ~ 14 
WOLNOść - „Diabel:ika Grań" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

MUZA - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 
~ ści 14 (tel. 156-16) 
:Muzeum Prehistoryczne - Plac Wol 

2 W narlesłanych rozwiąnniach Io 
gog1yfu nr 1· naibdfdzi<'j 1zuca­

jącym się w oczy J:.iędcm był „zga­
dywany" styl rozwiązal'!. Ot, dopasc>· 
wywano s~owa do podanych liter. 
Tó.k powstawały przcrc.źliwe dziwo­
lągi, jak nazwa pisma Hercena ,.Dc­
wan" lub „Dvwan", zamiast narod­
r.icy, pisano ~arodowcy itp. 

\V zwiazku z narodnikami niektó­
rzy czytelnicy mieli wątoEwości, któ 
re przecie;: „Historia \VKP(b) krótki 
kurs" -· łatwo rozprasza. Czytamy 
tam na stronie 15-ej wydani•1 war­
sraws]d['go, 194CJ: „ ... rev:olucy jna 
młodzież intt>li!Jencka, przebrana w 
odzież chłopską, ruszyła na wieś -
, do ludu" („w narod"'). jak to siq 
wówczas mówiło. Stąd też powstała 
11azwa „narodnicy". 

3 Wniosek więc z poprzedniego jest 
taki - nie mo.lna stosować sy­

stemu „zgaduj - zgadula", lecz trz~ 
ba odszukiwać T.n;;czenia słów we 

'właściwych źródłach. Zdradzę Wam, 
kochani Czvtelnicy, tajemnicę, że naj 
lepszym ;,brykiem" czyli „ściągą", 
jak się mówi po szkolnemu - do hi­
storii ruchu robotniczego - jest Hi­
storia \VKP(b). W rzeczach nowszych 
można posłngiwać się Kalendarzem 
Robotniczym i Waszą codzienną ga-
zetą. ' 

4 Jeden z czytelnlków z'PZPB Nr 5 
zapytuje, czy można rozwiązy­

wo.ć zadania wspólnie, na prąkład 
w świetlicy? Ależ oczywiście.· Można 
to nawet urozmaicić, na pn.ykład: 
~rupa l}lllośników rozrywek losuje 
między sobą pytania logogryfu, i kto 
r.11 pytanie wylosowane nie umie u­
dzielić tak wyczerpującej odpowie­
dzi, aby nikt z obecnych nie mógł 
jej już uzupełnić - daje fant. Po 
szczęśliwym rozwiązaniu logogryfu 
ci, którzy za swe „nieuctwo" musieli 
dać fanty, muszą je wykupić śpiewa-
1ąc piosenkę, wygłaszając wiersz itp. 

W. Ażaiew 

niarza na meczu z Górnikiem. p1zy­
chc.dzi teraz kc;lej n11 spotk11nie z 
C1 aco"ia. Pr7.('Ciwnik t'o jest groźny 

dla lodzim1, jednak nie trzeba 'racić 

Wi ksze wygrane ~ 1 lotem 
I szy dz eń ciqgnienia 1~e1 k asy 

i Vygrana 
:-.Jr 59057. 

po 200.000 zł padła na 

\V} qrnne po 1 OO.OOO zł padły na 
:--Jr Nr 17f170 25508 34!:!35 394-i4 44158 
4532.J 4:Jfl[1!-; 57247 G9495 

Wygrane po 40.000 zł " padły na 
1'ir Nr '22008 28194 .d 4634 46?30 59578 

\.\Tarta - Polonia (Bytom). Ta ostat 
nia „z!apała" drugi oddech - i bije. 
i...1 o Jej podchodzi. Zobaczymy, czy 
t;cla >ię też Polonii zmusić_, 'vVartę w 
f·oznaniu de kapitulacji. 

AKS z r·0lonią stołeczną stoi, zda­
je się, na straconej pozycji. Dostało 
siG od bytomian, dlaczego nie moż· 

ŁKS . Włókn!arz wygrał -
a le z trudem 

(l(1p93 6~417 74C43 76660 99580 99900. wczoraj, wobec 6 tysięcy wi.ci-.:ów 
Wygr;m e po 16.000 zł padły na na boisku ŁKS Włókniar7.a ojb~·I 

Nrr. Nr 2.1„ 230 1557„„5326 8~71 17817 slę mecz pilkarsk: na odbu::low~ sto­
;~058 lDO.!O 20749 ~,,602 261>61 29778 licy, pomiędzy Reprezentac :ą Ło­
.;1.281 3,74.72 38937 39539 4.0795 42023 i dzi. a ligowym zespołem ŁKS Włó-
4Zf:G5 50781 57889 59369 61296 62062 kniarza. Spotkan:e zakończvł0 się 
&gos1 6<1715 704.99 77150 77516 79983 trudno wywalczonym zwycięstwem 
81228 83279 85480 87639 88721 9C390 ligowców 4:3 '.3:0). 

W ygrane po 8.000 zł padły na w pierwszej połowie zaznaczyła 

po poraż.:e warsz aw~kiej :r:a jm uJe dop iero 3 m iP.jsce. 

koncert, chór ł balet 

Program Akademii s·port owej 
z o·-az!i otwarcia przebudowane; hali sportowe; na W1dnw el 

N1 Nr 2896 7258 9.596 9665 11351 się wyraźna przewaga ŁKS wt.~Jrnia 
19753 19817 20981 22718 23981 244.41 rza. klót·ego atak grał w ndstępują-
25120 25886 27737 28213 28706 31645 cym składzie (od lewej): .lant·rzek; 
32729 38024 3804.1 38943 41802 49575 Łą.cz, Baran, KO'.imiński, H ogeuilor f Jake~mv już donosili, Ł.ódź czeka Glóvmy Zrzeszenia Sportowego 
4.0fi88 49!17'l 53841 53915 56167 57632 Po przerwie, z winy n:eprzy:omnE'gll w s"obotę uroczyste przekaizanie do „ \Vłókniarz" w hali •na, Widzewie w 
f.7653 51:l'.!99 59213 59839 60119 61055 bramkarza Wlókniarzy (któ:·y zastą- L•zytku przebudo~vanej przez \.Vłók- sobol~ o godzinie 19-ej, składać si~ 
G:ł937 r;.ir.45 64921 69462 69894 71896 pił Szczurzyńskiego) l'.gąwcy utrac'.- I·.iarzy heli spoi towej .na Widzewie , bedzie z trzech czc:ści. Czqści oficja.I 
77499 7:1879 76897 84381 85653 87132 li prowadz_enie do przerwy 3:0 ; n!e li1oczvsto~ć ta, którą mają zas:>:czy- 1:ei. artysiycznej i,sportowej. 
{:9G69 89696 921G5 94.475 94612 99214 wiele brakowało, aby spotk.rn:r. za- c.ii: swą obecn0ścią przedstawiciele Na Czt'ŚĆ art"y:styczną złożą się: 

W ygrane po 4.000 :r.ł padły na kończyło się ich porażką. Dopiero w (;UKF z dyr. Mot\·ką na czele, zap~- i:-opis orkiestry dętej PZPB Nr 1, re· 
Nr Nr f5' 989 1834 2852 977 3169 ostatnich 10 m:nutach zdoła ii .,~~a- witlda się niezwykle atrakcyjnie. cytacje rnwodników i wystqp chóru 
J!'!l 4187 495 851 5848 6641 7211 504 tecznie przechylić szalę zwyc1ę~"wa Program Akademii Sportowej, któ- rew!?lersów PZPB Odzież (Kraków), 
o.!.36 952 9121 746 10521 896 114.91 na swoją korzyść. rą z tej C·kazji organizuje Zarząd oraz wystqp baletu PZPB Nr 2. 
~z118 134 512 836 13212 15019 338 z ~ I T.Q?B 
565 16156 438 945 17486 18315 384 Bramkami wczoraj podzi~l:li się: Dzia o,1ida n\J "L ::.__ Na cze;{: sportową złożą się: po-
797 19300 554 669 20183 688 21371 Łącz 2, Hogendorf i Baran. Dla re- kezowe walki bokserskie, zapaśnicze, 
t>Ofi 882 :::noo 370 23064 380 513 597 prezentacji bramki zdobyl:: Szy- Komunikat oraz pokaz gimnastyki !1a przyrzą-
24134 53.'i 642 25331 726 26213 358 dzisz. Smólik, Kozłowski. ciach. 
t;o4 935 2?310 (.11 809 28174 "59 663 Sędziował poprawnie Walczak. Koła Instruk torów Jak wi1i?imy wiqc, w sohotQ będzie 
'.;}nOO 278 ~322 30348 888 31860 32127 Zawiadami:i ~it> w•zy,•k"ch trrnP- my mieli na co popalrzećl 
2-:.1 512 575 :3321 669 934 34357 Parchlowa mistrzyn ią Łodzi rt•W. in•tmktorów i 11m1c1owników - ·----~ 
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ł.607, ul. żwirki 17, tel. 206·42. 
Te Ie fony: 

F..<>rlaktor naczelny 
7.a•tc;pca ract. naczelnel(o 
Sc'crc'~rz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

216-14 
218-23 
219-05 
?.fi4-25 

wewn. 10 
Dz!:it korespondeńtów robot· 

niczych i chłopskich oraz rl'­
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział• mutacji 223-29 
Dział miejski 1 sportow: 234-21 

Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

wewn. 8 1 11 
223-29 
216-19 
254-21 

wewn . .g • 
172-31 

Daleko od Moskwy 
ro przed chwilą uspokaja~ Batmanowa zapewma]ąc go, 
że wszystko jest w porządku . Jerzy Dawidowicz na wi­
dok porzuconego rurociągu i tłumu ludzi obok przerę­
bli, nie rozumiejąc dobrze co zaszło, rzucił się na Kow­
szowa. 

- Jak śmiałeś dopuścić do tego, smarkaczu! Nie 
zdążyłem stąd odejść. a już zacząłeś się rządz ić! Odpo­
wiadasz teraz za śmierć człowieka! Silin zginął, czy 
rozumiesz to!? Silin! Fo co więc wypuściłeś traktor na 
lód? Po co? 

nym robotnikom kazał udać się na spoczynek. Aleksy, 
który nie spał już trzy doby, poszedł ze wszystkimi. 
Straszny obraz wciąż stał mu przed oczyma: traktor 
Silina zapada się w otchłań .. Beridze dogonił Alekse­
go, zatrzymał i nie wstydząc się świadków, mocno uści­
skał: 

L_udzie ogarnięci gorączką pracy nie spostrzegli tego, 
Aleks y u,,.Jyszał terkot motoru, kiedy był już bl"sko. 
Inżynier drgnął i pobiegł na spotkanie, krzycząc z roz­
postartymi rękoma. 

-r W tył! natychmiast w tył! Lód się załamie! W 
tył! Wszyśtko zmarnujesz, nikczemny! 

Jak gdyby przytłoczony s"łą owego krzyku, lód 

Aleksy nawet nie obruszył się na to niesłuszne os­
karżenie. Odpowiedział tylko z goryczą: 

- z radością wezmę winę na siebie, jeżeli to przy­
wróCi nam Silina. 

Kowszow pn.ypomniał s~bie, że robota nie czeka: 
trzeba było dogonić stracony czas. Zawol~ł ludzi i po­
biegł do rurociągu. Karpow z wyrzutem spojrzał na Bc­
l'idzego: 

Wvbacz mi, 
obraziłem cię. 

Alosza. Byłem zdenerwowany, więc 

- To nie ma znaczenia, Jerzy - odpowiedział znużo­
nym gło>:cm Aleksy. Możemy się milion razy pokłócić 
i przepros:ć. Ale dobrego człowieka straciliśmy i nic go 
;uż nie może powróci.ć do życia. 

* * * 
Na początku maja nagle zc:czął padać' dużymi płata­

mi śnieg. Potem spadł czysty, drobny. pierwszy wio­
senny d "szczyk. W ciągu jednej nocy ciepła ziemia po­
kr.yła się delikatnym puchem trawy, jak gdyby zapło­
nęla zielonym światłem. 

ności 14 (tel. 13!J-13) 
Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 
· (tel. 182-73) 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien­
. kiewicza (te l. 262-62) 

z głośnym trzaskiem załamał się i ogromny traktor, hu­
cząc i chwytają..: gąsienicami za brzegi szklistej tafli, 
runął w głąb. Aleksy o.słup'ał, l ecz natychmiast rzucił 
się na miejsce k a t astrofy. Na klęczkach podpełzł do 
czerniejącej przerębli. Na krzyk Aleksego ze wszyst­
kich s tron n:idbiegli ludzie. Ale Silin n :e ukazał się na 
powierzchni, kłębi ącej "''ę w przerębli wody - wido­
cznie wir od razu wc;ią~ną1 go pod lód. Robotnicy 
wstrząśnięci katastrofą, długo nie mogl. odejść od mie~­
sca które stało się mogiłą ich towarzysza: wnzystk~e 
prÓby wyciągnięcia, choc:ażby zwłok Silina, okazały się 
b ezskuteczne. 

- Powinieneś go przeprosić. Obraziłeś go w takiej 
chwili. Za co? On nie jest winien. a jeśli chcesz wie­
dzieć to i Silin nie ponosił winy. Wszyscy rwą si~ na­
przód i dlatego nie żałują życia ... 

Za pomocą lewarów. stalowych lin i trzech ciężaró­
w ek opuścili '~reszcie do ci~~niny ~stat11:ią partię dru­
giej linii rurociągu. Ale radosc .zakonczen1a pracy, prze­
słoniła śmierć towarzysza. Bendze zmeczonvm 1 smut-

Beridze zd:azał na cieśninie wszelkiego ruchu. Kow­
szow miał polecone. kierowanie wszystkimi pracami na 
Ta7sinie od strony cypla Gibiclnego, zaś sam główny 
inżynier udał .sir;,. w asvście Karpowa na pomoc Ro· 
gnwo .:i 

Ośrodek Propagandy Sztuki - Park 
~Sienkiewicza !tel. 110·59) W tym momencie powrócił Jtłównv inżvnier: douie- Jn " .n .L _ 


